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Za odnoszenie  do dom n m ies ie rzm e  GO h a l., k w a r ta ln ie  1 kor. 80 h a l. 
P r r n i im r r n t r .  i  o g ło s z e n ia  ( in so ra tr)  n p ra sza  się nadaytftć w p ro st do A e k w iiM - i t ru e y f
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łF ^ e n a A S S i  p r z ^ j m u j t ^
s a r a ie j s e r e w ą » Adm inistracja „Newej Reformy* ^ wszystkie o rzędy pocztowe; m lej.n co*  
w sęs Administracja „Nowej R e:om y“. — Główna tracka w Rynku. — Agenoya J. Hopcusa 
1 A. Sniomenewoj, cl. Saosepeuska 6 ; Fia^o dzienników Al. Hapczyca, ni. Jagiellońska 7 -

T ra f ik a  w S u k ienn icach .
Z r  m i e j s c ®  '..rą p r e n u m e r a t ę  i o g - l o s a a n i a  ( in sa ra ty )  p rz y jjn n ją . We, L w o w i e  Hi a ra  
d z ie n n ik ó w • A. B n o h s la b , al. K arola  L o tlw ik a  21, S. Sokołow ski, u l. J a g ie l lo ń s k a  3. —  
W  J a r o s ł a w i u  J .  S oszyńska . —  W  T a r n o w i e  M, R ockach. — W W i e d n i u  H erm an  
G oldsohm ied  (sp rzedaż  oddzielnych num erów ), 1. W o llze ile  6 —  M. Duke? N achfoiger,
H a a 'o n s te in  &  V ogler ( ta k ż e  w H a n ib n rg u . F ra n k fu rc ie  u. M., B e rlin ie  L ip sk a . B aryio i 
i  W ro c ław iu ). — R Mosse ( ta k ie  w B e rlin ie , H am b u rg u , M onachium  i N orym berdze). — 
H , S ch a lek  (W olizeiln). —  W P a r y ż u  Sociere M ntaellp  de P n b lic ilś  A. L o r e t t e .  d iro c ten r,

14 Rdb Rjcgemont.
O g - to s z e n ia  Cinseraty) p rz y im a je  A d ra in is tracy a  „N ow ej R eform y* za o p ia tą  od m ie jso s 
w ie rsza  'd ro b n e m  pism em  (p e tit)  za  p ierw szy  raz 30 h ,  za każdy  n as tęp n y  ra i  20 h. — 
N a d e s ła n e  po 90 h od w iersza . — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od w iersza. U k ład  
tab e la ry czn y , cyfrow y, skom plikow any , p isrw szy  raz  40  h. — Z a ł ą c z n i k i  do „N ow ej R e­
form y* (prospek ty , cy rk u la rz e  o g łoszen ia  i t . p.) p rzy jm u je  się  z» cenę 2 kor od 100 ego. 

Uia zam iejscow ych , a  1 k o i od 100 eg z . d la  m iejscow ych p renum era to rów .

Kraków, 20 września.
Gar Mikołaj wzywa Francyę i Anglię, aby, 

biorąc sobie przykład a  R osji, ibe.żałow ały ma- 
9 terytilu ludzkiego i pędziły masowo ludzi na 

rzeź, jeżd ik h eą , aby wojna skończyła się przed 
e 1 ma.

Garowi spieszy się... Samodzie-rzca Wszcch- 
rosyi, dla którogo życie m ilionów-ludzi j e s t1 
bańką m ydlaną, czuje, żc pomimo niewyczer­
panego  m alcryału ludzkiego1 w jego pań M wieś) 
•wojna jelit- już dla niegó rozegrania, chociaż nie! 
jes t jeszcze ekoirezona. Jest ona roKegrana mili­
tarnie. i politye-znie. Militarnie, bo1 mięsa ludz­
kiego, rzucanego na paśtwę arm at,'- karabinów 
maszy-pewych i zasieków, —  nie brakuje i tnie 
zabraknie w Rcsyi jeszcze czas*'dłuższy. Al o do­
świadczenie wojenne^ponezyło, że naw et po ży­
wym pomoście z ciat żołnierskich, wpędzonych 
w iasnym  ogniem armatnim  pod nieprzyjaciel­
skie rowy strzeleckie, nie prowadzi j iszczę1 dro­
ga do zwycięstwa.

T-a wojna pioakroślila znowu siarą  prawdę, 
że żołnierz jsie jest autom atem  strzelającym , a 
wojsko nie jeśt'-dzisiaj czernią, z czasów wojen 
kozackich, któryby bezkarnie- pędzie nióżna 
bykowcami do wypełniania rowów forteeznyeh. 
Dzisiaj żołnierz musi czuć i musi -myśleń. A tego 
nie potrafi nieszczęśliwy sołdat rosyjski, w  któ­
rym już dawno stępiono wszystkie intelektual­
ne i psychiczne porywy, a  teraa dokonuje1 się 
jego ostatecznej, m orakftj prosiracyi. 1’owtóre 
żołnierz. oprócz świadomości sw-ojegp zada­
nia, musi nri-ać środki do jego spełnienia. A tego 
anow u brakuje żołnierzowi rosyjskiemu i całej 
armii carskiej...

T-echirdta mili, im a -slunęła dzjsiaj na  tak  wy­
sokim stopniu, że państwo, k tórego ar mia nie 
w-najdnie u siebie w' domu do-slatccznego zaopa­
trzenia w broń, amunicyę i wszystkie- -tak rozli­
czne dzisiaj i wydoskonalone aparaty  wojenne, 
Iąc.Z"sk vam» jest wyiącznio na dostawy oSoe, — 
traie-i fee-msani-em j&iieu z pef-asta-wowycli waTuai- 
t o  sani-odzielnośoi i w ytrwałości swej armii. 
Cóż doipisir-o, gdy-,pa.ur/liwo takie, jak  Rosya, za 
idrudniune w wysokim stopniu iiSe-z po-zlo.gdość 
terenu i warunki klimatyczno -cłoidawy wOjoko- 
we, plaojó musi nip. tylko niesłychanie wysokie 
ceny, lecz łączyć je ,m usi z j e l c z e , droższemi 
kouoesyaini w 'zakjęsie^ swej. polityk i zygrani- 
.cznej. teg^-^-owodu wo-ju-J obecmA, w której 
łtosya zaopatrywać się bkiż& w broń i am-unicyę 
glówoiie drogą, na Archangickk- i Whidywbśl-ok, 
oddała ją n a  laskę i niełaskę Anglii i Japonii.

’ 'io , co Rósya piadi w gotówce za broń i arnimi- 
ćyę -obcym państwom jest nicaam w .pm-ów-na- 
n lu  z kcnkes-yami, które już pac-zynita na. rzecz 
Japonii, i zri ależnością, od Anglii, k tó ra  ńamie-o- 
dcręślony czas panliżow rae będzie jej politykę 
zagraniczną na bliższym i dalszym  wschodzie.

Z utratą  Polski 'oswoiły się już, jak  się -zdaje, 
afery polityczne-, w R osji. Może być dyl ko kwc- 
styą, klóro z ziem dawnej R-zbczypospolitej, 
cpiófez K rólestw a Polskiego, utworzą -ftdjWą., po­
zą Roiśyą, i-ckmacyę państwową. Z uliralą pe- 
..YTiych p row inejj naa&ałlyckich także będzie 
musiała lScsya,,-się pogodzić. d)r tęn sposób u- 
fenwa się z pod jej stóp pomost, k tóry  dotąd łą ­
czy! .ja. z zacliffdenń k tó ry  daw ał jej ty tu ł do 
eabisrania gl&sn w areopagu za&nounio-europej- 
skicj dy]iloiTi;a n |i ,  Ten pomost załam ał się pod 
Rosyą i to jest joj największą w obecn-bj wojnie 
klęską.

Tego ' 'śtanu rzeczy dalszy przebieg wojny, 
w edle wszelkich przewidywań, już 'nie zmieni. 
W ielka czerwcowi ofensywa rosyjska;, 'pomimo 
w ygranej pod Łwckiom, sta-uęla: i pomimo nad­
ludzkich wy.iii-kó-w milioiLOwy-cli nr,ij ro-syj- 
sJdels, pomimo ty lu  stra t w liufeiRgh, -nowych, 
toz itraygąjąi-ycii uyn ików  dla wSć&odnicgo 
frontu  nie jirzyuie-sięi Wielkie nadzieje;: przy- 
•wią-zywanc do akóyi Rumunii, abladły rjuź; 
świetlane sny rńSyjskie o marszu pod KorJskin- 
tyuopoł, p rS ly  n" Dobrudży.

Rosya musi się w ięc zapytać, o co w łaści­
wie bije się jeszcze dzisiaj, czego po dslsrżych 
w ynikach wojny może śię-spodziewać? Niespo­
dzianki, wr rodzaju Gorlic i Otfincwa, są. dla 
niej wykluczone. »Si duo facinnt ićTem mon est 
idem s. S ytuacya n,a zachodnim froncie przy 
największych wjrsiłkach Anglii i F ran c ji, może 
doznać pewnych wahań na tę  lub tam tą stronę, 
lęcz o jakimś pogromie Niemiec na. tym  terenie 
i tern samem o takiem  odciążeniu frontu wscho­
dniego, aby  -ono idatwiło Rosyi -nadanie je-i 
kampanii decydującego na jej korzyść zwro­
tu, —  mowy być nie może. W szystkie błagania 
pod adresem roincarego, aby  nie oszczędzano 
m aleryału ludzkiego, nie zdadzą sio na nic.

Dla Rosyi dotychczasowy bilans w ojny przed­
stawia się więc .jasno. N a zachodzie'trapi.-, ona 
wszystko, co miała najdroższego. T raci Polskę, 
traci część pomorzą bałtyckiego, żegna się 
7. marzeniami o1 Złotym Rogu... Je j okspanzya 
możliwą będzie jed j nic n a  wschód. Rosya. bę­

dzie się musiała zadowolić charakterem  wscho­
dniego, więcej az ja tyck iego , niżUJuropejskiego 
m ocarstwa. Ale i tu taj, na tym  terenie1 ma już 
dzisiaj, podcięte skrzydła do dalszego lotu. —- 
Japonia na spółkę z Anglią staw ia z każćLyni 
dniem niemal nowe słupy  graficzne dla jej po­
chodu i no n y  cli zdobyczy. A każdy  miesiąc 
wojny zwiększać będzie jedjmic rozm iary zale­
żności caratu od obu tych państw. K ażdy po­
ciąg z am unicją , dążący od W ładyw ostoku, 
każdy nowy transport broni do Archangielska, 
to nowa k lęska Rosyi na dalekim wschodzie.

Teto się tlomaezy rozpaczliwe nawoływanie 
cara Mikołaja, aby F raneya i Anglia rzuciły 
ostatnie swoje siły  na szale wojny. Dalsza woj­
na bowiem właściwie już nie przedstawia dla 
Rosyi szans powodzenia, a  z każdym  dniem 
zwiększa niesłychanie jej s tra ty  i podsyca jedy­
nie zarzewie niebezpieczeństw, grożących jej 
rozwojowi i żywotności na daleką przyszłość.

M. Ii.

r
W Siedmiogrodzie zostali Rumuni pobici przez wojska generała porucznika v . Sianbsa 

na południowy wschód od Hafdseg; ściga się ich.

B a łk ań sk i fbren w o jny .
Grupa wojsk M ackenscna: W ojska sprzymierzono wtargnę*y w kilku miejscach do urzą 

ilzcnyŁli wczoraj rosyjsko-rnm inidddi stanowisk.
F ront m acedoński: W kotlinie F lsriny  rozwinęły się nowe wa5ki.

Pienzszy generalny kwaterm istrz:
L u d e n  d o r i f,

Komunikat sztabu auslro-węgierskiegc.
i (T e le g ram ie , k . B iu ra ‘korespondencyjnego).

Wiedeń-. 20 wrze-śnia.
Grzędowa ogłaszają: •*

W schodni teren w ojenny.
F ront wschodni przeciw Rumuni . N a południowy wschód od Ilatszeg  (Hoetzfng) zostali 

Rumuni odrzuceni poza Merisor ku  Pet.oszeoiy. W górach Gergeny i Kelemen weszliśmy w 
styczność ba^ourą z nieprzyjacielem.

Front arcyks-. Karola: R osjan ie  kontjnruowuli swe je atak i na Bukowinie. Po obu stro­
nach Dorna W atry  współdziałają także części w ojska rumuńskiego. W ojska anstro-węgier- 
skie i niemieckie odparty w szystkie a tak i nieprzyjaciela, k tóre byty gdzieniegdzie przygotow a­
ne bardzo silnym o-giJem działo wyru. Na jjcłiid.Mowy wschód od Ludowy p r z e c i w n i k  odepchnął 
m ały kaw ałek naszego fran ta  nieco k u  zachodowi. Pad Lipnicą Dolną niemiecki a tak  zyskał 
nieco terenu. '

F ron t ks. ban arskiego: W  przedpolu armii Boełun-Enuollego skuteczne wywiady. Grupa 
bojową generała F a th a  zdobyła przyczółek mostowy Zarzecze na południe od Stobyehwy. —  
Austro-fręgierskie i niemieclde wojslca generała porucznika Clausiusa zdobyły za Tedśiym za­
machem cztery linie nieprzyjacielskie po kolei, i wMęły tlo niewoli 31 rosyjskich oficerów 
i 2.511 żołnierzy, oraz zdobyły 17 karabinów  maszynowych.

>
W łoski teren w ojenny.

Na płaskowyżu Krasu wczoraj dzień przebiegi spokojnie, ponieważ siła zaczepna ciał woj­
skowych włoskich, k tó re sta ły  w boju, widocznie już osłabła. Poszczególne a tak i nieprzyjaciela 
odparto. W alka działowa była po południa przez k ilka godzin bardzo silna, zwłaszcza w po­
łudniowym odcinku płaskowyża. Tam odznaczył się od początku bitwy p :dk  piechoty nr. 1T2 
waleczną wytrwałością. Pod Fiitsehem  i na grzbiecie fassańskich Alp odparły nasze wojska 
k ilka ataków  słabszych oddziałów.

Na p o ł u d n i o w y m  w s c h o d z i e  u narzych wojsk nic nowego.
Zastępca sseia sztabu ger eraln., v. H ii I e r, 

m arszałek pełny pcrucznik.
— ---------------------- o----------------------------

Kemunikat isaszelr^go kierewnietwa armii tiieirćaoksej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, -20 września.
(Biuro W om a). W ielka główna kw atera donosi:

Zachodni teren w ojenny.
U grupy wojsk następcy tronu Risprechta w obszarze Semme w skutek niepogody iue 

było większej działalności bojowej. Mimo to  działalność a ity le ,-yi była po obu stronach cza­
sami bardzo gwałtowna. Na wschód od Ginchy i Combles pozostawiliśmy przeciwnikOiwi kil­
k ą  zupełnie snlszcz-onych sti-zaiami rowów i odparliśmy częściowe a tak i pod Relloy i Vev- 
nrandoyiiłers.

Grupa .następcy tronu: Na lewo od Mozy a tak  N ancusU ną zachodnie zbocza BI ar twego 
Czło-w-ieka zawładnął przemijająco ,jednym z naszych rowów.. - l

W schodn i te ren  w o jen n y .
Grupa w ojsk  ks. baw arsk iego: Niemieckie i anstro-węgierskie y/ojska generała Bern- 

hardiego pad kierownictwem generała Clausiusa zdobyły silnie umocniony rosyjski przyczółek 
mostowy *ia  północ od Zarzecza nad Stochodein i ścigały nieprzy jaciela  aż iia brzeg wscho­
dni. W padło w nasze ręce 31 edkerow  j 2.511 żołnierzy, Graz 17 karabinów uaszynowych.

* Pod Perepeinikam i (między Seretem a Strypą) niem iecka patrol strzelców wzięła do nie­
woli dwóch ofiserów i Sil żołnierzy.

Front Karola: K ontratak  nad Narajówkę przyniósł nam dalsze powodzenia. —
Liczba jeńcóu; wzro&la na przeszło. 4.239.

W 'K arpatach od Smotrea p-j okolicę Kir-i baby żywe walki. Wiele eikiyeh ataków  rosyj­
skich odparło. W obszarze Lądow y osiągnął nieprzyjaciel m ałe sukcesy. — Ko obu sTonach 
Dorną W atry Re&yanie i fcntnaii przy darem nych próbach ataku  ponieśli ciężkie siraty .

P o  k l ę s k a c h  w  D o b r u d ż y
( l 'c i .  w ł. » N o w e j  R t f o m i r i ) .

Zurych, 20 września.
*Sehweiz. Tel. Iiiforniali-on<r- donosi z  Sofii;
Ppozątkowy powolny odw rót armii rosyj^ko- 

rumuiisko-s&rbskioj, odbywający się pod bez­
przykładnie energicznym poŚćigiem sprzymie­
rzonych, zamienił się miejscami w pa ni em ą u- 
eioczkę. Usiłowania zaprawńonycii już do boju 
wojsk rosyjskich, zawierzające do powstrzyma­
nia Rumunów i Serbów, spełzły na Biczem. — 
Konnica bułgarska i niem iecka coraz to czę­
ściej bierze do niewoli większe i mni-ejfeze od­
działy rozbitych w cisk rosyjsko-rum uńskich. 
Zdemoralizowani żołnierze- rum uńscy przewa­
żnie bez oporu poddają się. Liczbą jeńców i 
zdobytego motoi-yalu wojennego nieustannie się 
powiększa.

Pod Gubadinu toczy się od 17 bm. zacięta 
bitwa. Większe siły rumu&steąe staw iają  tu  sil­
niejszy opór. Krwawe 'stra ty  w ojsk rosyjsko-ru- 
muńskic-h są nadzwyczajnie ciężkie. Również 
wielkie s tra ty  ponieśli Serbowie, walczący 
bądź to w  oddziałach rosyjskich, bądź też w 
samodzielnych grupach. W ojska serbskie ni o 
walczą E-e zwykłym sobie uporem i zaciętością, 
przeciwnie można było z a u w a ż y ć ,  że wśród 
woisk serbskich panuje zdecydowane zniechęce­
nie z powodu wojuje

Petersburska Agcncya Tcl. potwierdza do­
niesienie, że w Bukareszcie przygotow ują się 
nadzwyczajne wydarzenia. J a k  słychać, w naj­
bliższym czasicAnastąpi w R-iimunii (zmiana ga­
binetu. W nowym gabinecie wklzianoby chętnie 
Marghilomana i Majorescu. B ratianu uchodzi za 
człowieka już ostatecznie skończonego. Zwoła­
nie parlam entu zostało definitywnie na nieogra­
niczony czas oJroczone, Aiówią natom iast o u- 
tv.-nrzcniu narodowego dyrcktoryal u, , k tóre 
■objęioby naczelne kierownictwo wszystkich 
spraw krajowych.

- Usunięcie- g-eneralisiimusa- cenerala Avarescu 
z jego staiw ndska zdaje się już być rzeczą po­
stanowioną.

B d a i f  ff f ln l!  r j s y J s K o - n iu ic M h ls ] .
(Tel. wł. »Wpwej Hofor!ny«).

Bazyiea. 20 września.
Londyńska >Morning Postz -donosi z B ukare­

sztu:
Cofająca się w Dobrudży rosyjAro-runiuńska 

anaiti dotarła do linii Czerna woni a—Konstanca.

S k y ^ .k ś  z w y c i ę s t w  b u ł g a r s k i c h !
(Tel. wB >Nowej Reformy^).

Ltigaao, 20 yrrzsSnia.
» Secologc o ś wia d ez-a:
W skutek, wypadków, zas^ycli w Dobrudżyy 

armia Indg-rska m c ohś crJe 83.000 wolnego 
wojska do dyspozycyi. k ró rjn i k iśn inku  w y­
mierzone będą obecnie'now llliiderzeiaa bułgar­
skie, stanowi dla Rumunii zagadkę.

Z d o b y c z  w  f e s i l L
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 20 września. 
>T6 mp3 :: donosi, że Bułgarzy znaleźli w  Ka- 

valłi między ir.uemi iylcr.iu za 150 milionów 
f r a n k ó w .

R s S o s a n i s  f ia w o iU l  i  W » i m
F raa lifa rt, 20 września. 

»Frankf. Ztg.c donoąi z Pfijyża:
Rzymski korespondent s-Mhtilis donosi, żo 

Rum unja nawiązała z W atykanem  rokowania 
celem zawarcia konkordatu.

ZajfifpstMŚilllSiWtel
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 20 ■września'. 
»Daily Telegraplic: donosi z Aten:
Major Y/ojska greckiego D r o s s o p a l o S  17 

bm. zażądał w biurze kontrolnem  angielskiem 
paszportu. K iedy mu odmórriono, obrzucił obel­
gami urzędników biuro, wobec czego wezwano 
go, by budynek poselstwa opuścił. Major od­
szedł, zawmłał jednak straż z ministerstwa skar­
bu na pomoc. Zjawiło się 23 żołnierzy z najeżo­
nymi bagnetam i, k tórzy ustawili się przed bu­
dynkiem  poselstwa. K iedy urzędnicy angielscy 
dobyli rewolwerów, żołnierze znikli. Major 
Drossopulos ‘próbował przcinppą. w targnąć do 
budynku, usunął służbę poselstwa na bok, i  za 
wszelką cenę -c-hcial rozmówić się z posłem. W 
końcu przyjął go poseł E l l i o t  w obecności 
urzędników, k tó rzy  byli świadkami zajścia.

Nie jest jeszcze rzeczą wiadomą, jak  poscl 
stw o myśli o tym w ypadku, i czy zażąda uspra­
wiedliwienia go.

2  K o l a  p o te f e te g ® ,
(Tel. c. k, Biura koresp.)

W iedeń, 20 września.
(Kom unikat sekro taryatu  Koła).
Dnia 19 września br. odbyło się pod przewo­

dnictwem prezesa Bilińskiego posiedzenie pre- 
zydytim K oła polskiego, wr którem  w zięli udział 
minister dla G a lry i Morawski, wieeprezesowde 
Abraliamowicżj Daszyński, Gsrman, Gląbiński, 
Kędzior i sokretarz Kola JąM ćński. Na podsta­
wie sprawozdania prc/.csa Kcła o sprawach ;>o- 
lityc znycli uchw alone po d jrk u sy l jednomyM- 
nie, aby z końcem września odoyło się posie­
dzenie K oła polskiego w K rskcw łe z następu-. 
jąeym  porządkiem  dzieiuiyni;'

1) Sprawozdanie prezesa, o s jtu ao y i polilycz-
■t$, *

2) Zivolanie parlamentu i wj-bór delegaeyi,
0) Sprawozdanie z działalności komisyi go­

spodarczej Kola.
4) Referat o postępach w odbudowie kraju ,
5) Referat o sprawach nnj-owizacy.inych.
Złożone następnie przez prezesa Kola spra­

wozdanie o poszczególnych sprawach krajo­
wych przyjęto po dyskusyi do wiadomości.

Wieczorem odbyło się posiedzonia komisyi 
politycznej, z którego 'oglóś&ftny będzie osebny 
kom unikat.

F. Mirandola.

Przygoda profesora.
3 (Ciąg dalszy)!.-1
Tętniły-bryki, p oh tyw ały  serpci.lyny batów, 

wijąc się nad. grzbietami w yn^zn to lyc li szkap, 
nic sięgających- wzrostem dużego psa. iwwo- 
L tolranlzkiega^Niełatki to były jeno, albo wy- 
sortuwano wywloki, bo cc  lepsze, dawno już 
wzięto do w ojska i popędzono kędyś, na  skraj 
św iata .

Korowód sunął, a jednocześnie zapadać począł 
szybko mrok, iż zdawało się, że m chy  te są 
w rajem  irmleżuiouc od siebie i płyną, jako  prze­
dnia straż czarnego pochodu -mocarnej potęgi 
strachu. W ierusz patrzy ł bezmyślnie i ulegi hy- 
p io z ic  jednostajnego mijania obrazów, tak, że 
poczęły mu się zacierać przed -oczyma, przestał 
widzieć szczegóły. Twarze jadących zasłonił 
m u mrok, czy opar jakiś, przestał widzieć bry­
ki poszczególne, przez chw ilę maiaczjT mu przed 
oczyma kształt iakiś .newy, urabiało się jakieś 
ogólne, obejm ujące wszystko razem nazwanie, 
kon tu r opasujący w yraźną linią poznania te 
różiiolite skłócone ze sobą zjaryy. Czul, ż-e p ra ­
cuję, w głębi, gdzie światło sięgnąć nie może, 
twórczo moce i czekać jeno należy na wynik 
ich tajemniczej pracy, pracy  nieomylnej jak  
iona, k tó ra przemienia izucooie w ziemię ziarno 
wr bu jny  k łos o złotej cliw iejącej się wr wietrze 
Liści. |

Niezliczone mnóstwo szczegółów, iak  chiau-!

ra atomów nieitfylśżuwalnycb <żafdnvni wpysiem 
człowieka, z których jednak każay  lOZijwmć 
iiiożsTscrc-o’, jak  k r la  clarazytową w kaw ałki, 
:wieki liezapmijwh nocy oddzielonych ou siebie 
jeno błylj&ftaniein. dni udręczeń ■ przeraznom, 
w powojdjg jed&csTa.jncj, co niby piśł/i dynnąc-e- 
g^S jad liw ego  kwasu, k tó ry  pirzfunienia w czerń 
trupią, wszystko po cźem przepłynie — oto coś, 
co nakżalb'-'nazwać jećlii&in, wlelkieńr łudzkiein 
jeszcze, a  już poża>;/.łowieczą zdcćno>ść ede-zu- 
wania wyrastającem  słowem.

O m dlew ało 'w  n im -scrce ,/gdy  nazwa- ta  za- 
j częla -z ofcilon podśsTiadoinokćMia dzień wychy­
lać głowę podobna do czerwonego, nad pobci- 
jowidriem z chmur w ynurzającego się słońca, 
k tóre purpurą przepowiada, iż przyjdzie dz;eń 
wichru gwałtownego, dzień straszny, w któ 

'rym  ni jeden listek  n a  wielkim drzewie życia 
nic będzie miał chwili spokoju, ni ciszy. - s 

j W ojna.
j Patrzy ł eparty  o okienną ram ę /n a  sn#jącc 
fię ulicą wddziadla, ale .ide odnosił żiadnych wi­
docznie wrażeń wzrokowych, inaczej byłby spo-

śnie na- myśl, że g run t to ubogi, jałow izna zdol­
n a /ch y b a  jeno jałowce rodzić, co najwyżej -o- 
w-ics rodzimy, że nie zejdzio n a  nim  n igdjr nie­
bosiężna palma, ni deodar hima.laijski, ale zja­
wienie d ę  Szysza pow itała radosnem  rozbly- 
snięciem iego dusza, opuszczona w tej chwili 
i samc<tń$.

Pow itał g'o tak  niezwykle uprzejmie, że 
Szysz dąJup-iał i wcliził za toczą cym dlań w id ­
ni fotel g i^C d arzcm , zdziwioneip i podejrzłi- 
wera nieco spojrzeniem.

—U/Hadaj pan... siadaj pan... —  zapraszał 
Wierusz.

Odebrał mu z rą k  kapelusz, rzucił na otoma­
nę i podał o iw artą  papierośnicę.

•Szysz był ^m ieszany i d ługa grzebał za p a­
pierosem, jednocześnie zaś mówił:

— PozwolPem sobie przyjść cis pana do­
ktora. j

— Doskonale... dośkoimle drogi panie Miko-j 
łaju...

— Bo jakoś strasznie niew yraińfe cjSowi^. 
kowi... nie"/można zabrać się do roboty. zroś^$.

W ierusz nie dostrzega, sygnalizujący skierował 
się wprost na  jego mieszkanie. IT-zcszcdł skrzy­
żowanie ulic, miał już zniknąć w bramie, k ła­
dy nareszcie poznał go patrzący z góry i mi­
mów oli k lasnął w Jlpnje.

Nagle doznał uczucia, że w bezdennem, zda­
ło się, trtzęsaw isku trafił stopą na tw ardy  grunt

strzeg ł niezawodnie człowieka ubranego w zie-i wydaje mi się jakoś wszystko bszę*sTowcm... 
'lonaw y płaszcz gum owy i m iękki lia-i niem a pad ric ty ...
pelusz, k tóry  mu dawał znaki. łFid^ą-ć, że go — Do rcPoty? — zaśmiał ..się Wiunisz. I do

jakiejże robtify, myślisz pan, droga pańle ‘Mi­
ko łaju? Raczej o nagłej .śmierai’ wypad lloby 
uozn: śl£'ć i do niej się priyspofeóbić jahotako... 
praiwda? Ten był naw et sens wczorajszego ka-j 
zania naszego zacnego kanonika. Ozy uważasz 
pan, że w szyitlto, co św iat dać może, kończy się 
w tejżo samej -chwili, kiedy przyjdzie czarna

przem ądry.Gnoja ty  rodzino, moje wy przeko­
nania i genialne idee... daidież mi teraz schronę 
jakąś, albowiem źle rui jest! V/ówcJ.as... cóż za 
odpowiedz? Milczenie! To marność', co ja  teraz 
mówię, to  jest już idyatyozuie oklepane, tego-: 
bym za  żadną cenę nie napisał nigdy, ale to  
jest przeklęta, c-zania, jak  ra fa  -ostra praw da, 
uiozmożony niezem fik t... panie... panie... to 
fakt... wobec tego staniesz pan  i stanę ia i s ia ­
ną wszjosey, którzy  kiedykolw iek uśmiechali się 
do świata i rzeczy jogo w godzinie śmierci!.'Gzy 
nan alys^ęsz, że.słowa moje wyją jak-stado  wil­
ków? Czy pan 'słyszysz iwzpacz? Pow iedz pan? 
Nie... nie... nie, to nie jesK-Strach... pan mnio 
zgnsz... to  -stokroć gorsza rzocz...

Szysz w.ś'tał ruchem nerwowym i nie ■ mógi 
pohamować się, by nie rzucić spojrzeniem  w 
krąg  po ciemniejącym już wyraźnie pokoju.

\Vmrus5 przytrzym ał go za ram ię i posadził 
w -fotelu. Zapomniał, że do Pzysza nie można 
mówić w ten .sposób, przsto, -zbierając ile mu 
tylko pamięć przynieść w tej chwili zdołała 
komu n ału , '-zupyta l:

dziwna rzecz,
i oprzytom niał odrazu. Trzyszło m u jed-no-cze-j^odzina i  człowiek powiada: Mój -ty św ieciejgdzie mogła- być służąca, żc"tego nie zauważy-

— Ależ powiedz-żc mi drogi pani® Mikcrfaju 
co w łaściw ie:słychać w mieście?. *

Szysz m ilczał prżez chwilę, wreszcie rzeki: 
— bKmutno, ludzie chodzą, ja k  biedni... roz­

poczęły -się na1 ln-zerhiiieściao-li rabunki... Panu 
Maknliszjmowi wykradzi-&no: dzisiaj fortepian i 
cztery wielkie kufiy . Dziwne, ^żc n ik t z sąsia­
dów tego nie spostrzegł, defpiero Gan roń ik i 
zauważył kolo południa -otwarte drzwi cd po­
dwórza i d a ł znać służącej.

la. I więcej było tak ich 'sp raw ek , aie nie chcę 
nudzić pana daktora..

Czuł, żo Wiafuszar to  nie obchodzi wcale, że 
drobiazg sfcezegółu ui&inu dlań znaczenia, na- 
wet wó-w-ekas,'gdyby wT&śnio jc-aiu samemu 
skradziono ów fortepian i cztery kufry. Opo­
wiadał z przym usom ^':gn<ac się pod przewagą 
■duchową sreego in tciiokulora, przew agą złą­
czoną dziś z uprzejmością niezwykłą, a  przeto 
tern większą.

—  Nie nudzisz mnie pan wcale-, drogi panie 
M:kóraju, przociucińc bardzo proszę opowiadaj 
pan co wiesz...

-— N iektórym  Jednak  wesoło... o, tak! — 
zaczął znowu iSzysz. —  Oczom nie wierzyłem,

■ ujrzawszy 'to. Idę sAńc ulicą? aż tu  nagle rzecz 
niesłychana. Dom K arasińskiej przybrany we 
wieńce z choiny, z wnętrza zaś słychać śpiew 
i muzykę...

-—• U Karasińskiej! Oczywiście! Ale z tern 
w/szystlnem, jak  ona się nie boi... przecież je ­
szcze przjMaciele jej nic przyszli...

— Stara K arasińska mówiła dzisiaj rano 
rzeźniczee, że właśnie wypadły w odziny s ta r­
szej córki Mani... ot spryciarka. Wiem to od 
Hara-sion icza... Straszne, rzeczy!

—  Alboż to ono;, jedna,'-drch>’ii panie? Żyjemy 
w obozie wroga, stoimy na- straconej placówce 
i dlatego trzeba niezmiernej rozwagi, wielkiej 
cierpliwości, a nadow sżyMko milczeć... milczeć... 
i jeszcze raz milczeć! ,

(C. «Ł a j .
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BItoa ztt łomu tran,
B itw a nad Sonimą trw a w dalszym  ciągu, 

przybierając tylko na rozmiarach. Da, się ona 
porównać ty lko z tym nuporem gwałtownym, 
k tó ry  na  tym  sam ym  froncie rozgryw ał się w 
Łrztciej dekadzie lipca bieżącego roku. J a k  o- 
powrada korespondent sB erhner Tageblattu«, 
atakow ało dnia. 20 lipca siedemnaście, dnia 23 
zaś jedenaście dywizyj angielskie]:. Teraz przy­
szła znowu pora szeroko założonych działań po 
-stronie francusko angielskiej. Dr-ia 15 września 
aż jedenaście dy wizja angielskich ruszyło naraz 
do a tak u  na  krótkiej przestrzeni cd fermy Mou- 
jfnot do Oon.bles. s ta c ji  kolejowej żelaznej Pć- 
ronne-Aibert-. Wieczorem znowu wystąpili do 
walki Francuzi. Dziewięć dywizyj szło do boju 
n a  ich odcinku frontu. Ka całej linii bojowej, 
wynoszącej osiemnaście kilom etrów zaledwie, 
w ystąpiło ted y  w dniu tym  ogółem dwadzie­
ścia dywizyj francusko-angielskich. Z takim  
wkładem lodzi zaczęta bitw a, przygotow y­
wana olbrzymiemi masami am unicji, w ystrzc 
liwanej na całym froncie, n ie  mogła pozostać 
dla nieprzyjaciela bez pewnych sukcesów. 
Francuzem  udało się dotrzeć isto tn ie do trak tu , 
w :adaeego z Peronne przez Bapaume n a  Be- 
ihune, stanowiącego przedłużenie k u  północy 
linii Sommy. Anglicy’' dostali w swoje ręce trzy 
«*: .łkowicie porozstrzeliwane wsie pikardyjskie. 
U przełam aniu niemieckiego frontu na tej prze­
strzeni oczywiście niem a mowy zupełnie. Linia 
i iemieckicg'0 frontu  w miejscu, w’ którym  front 
wciśnięty zosfaje w tył, tw orzy natychm iast 
sshoćkow ate stanowisko zastawkowe u jakie 
d. va, trzy  kilom etry wstecz i w alka z nieodmien­
ną zaciekłością rozgryw a się w dalszymi ciągu. 
Rezultat 'ostateczny przedstaw ia się istotnie w 
formie prostej a przez to  niem al potwornej. 
Zyskuje się na  przestrzeni sześciu kilometrów 
frontu, jak  mówi kom unikat angielski, półtora 
kilom etra w głąb i gruzy trzech wsi. Zysk ten 
zaś opłaca się kosztem dziesiątków tysięcy lu ­
dzi, w ysyłanych na  rzeź.

Linia niemieckiego frontu ugięła się wt ty ł na 
przestrzeni pomiędzy wsią Kaneccurt, leżącą na 
wielkim trakcie z Peionne do Bapaume a  rzeką 
Sommą, przepływ ającą u  wschodniego skra ju  
ws: Chóry. Poczynając się n a  wschodnim skraju  
wsi Oombl&s, niezmiernie silnie obwarowanej,, 
o k tórą 'dotychczas rozbijały się ustawicznie 
niezliczone aeaki angielskie, biegnie ona  przez 
lasek d‘AnderIu k u  południowemu skrajow i 
wsi Snncourt. S tam tąd wygina się ku południu, 
wiodąc przez wieś Bouchavesnes, poczem zwra­
ca się znowu ku  południowemu-zachodowi, wio- 
dąc ku  wschodniemu skrajowi wsi Clery po­
przez wzgórze 76. Począwszy od Bouchavesnes 
opada teion zwotoa zarówno ku wschodowi aż 
do wsi MaisLałns, ja k  i ku  południu do wsi Al- 
laines. Obie te  wsie leżą w obszarze łąk  nad po­
tokiem  ToirtiUe, w padającym  z prawego brzegu 
<lo Summy. Natom iast od Bouchavesnes w pół­
nocnym i północno-wschodnim kierunku teren 
sir podnosi. N a południc od potoku wznoszą 
się wzgórza, n a  k tórych  leżą stare  obwarowa­
nia Poronne. W zgórza te d a ją  pod względem 
taktycznym  znakomite w arunki d la  obrony. To 
też Peronne mimo wszelkie w ysiłki francuskie 
ostało się niewzruszenie dotychczas. Nie mogąc 
się dobyć do niego od zachodu, pebróbowali 
teraz Francuzi szczęścia, uderzając od Boucha.-

Srcda, 20 W rześnia 1&-1G.

sunoj sfraiij pripiłoi,
Niedawno odbyła się. w Budapeszcie konfe- 

reneya reprezentantów  A ustryi, W ęgier, Nie­
miec i Bułgaryi w  sprawie przyszłego uregulo­
w ania żeglugi n a  Dunaju. Byli n a  nią pierw ot­
nie zaproszeni ta k ie  reprezentanci Rumunii, 
lecz w skutek w ybuchu wojny nic przyszedł ich 
udział do skutku. Ta konfereneya była dobrą 
ilustracyą przysłowia: niem a złego, coby na
dobre nie wyszło Potrzeba było dopiero wojny, 
aby się zabrano napraw dę do rozwiązania wielu 
zagadnień gospodarczych, dawno zaniedba­
nych. K westya żeglugi na Dunaju jest skan­
dalem dla Europy:. W  czasie, kiedy europejski 
kapitał po- całym świecie szuka lokaty, rzeka, 
łącząca, serce Europy’ ze wschodem, płynie ka­
pryśnie i nie chce się dać okiełznać większjnn 
okrętom  towarowym. Że Dunaj już cddawna 
me jest przygotowanym do żeglugi n a  wielką 
skalę, w inna je s t ' tem u ry w alizac ja  wielkich 
mocarstw’. Techniczne trudności n ie  są tegm 
rodzaju, żeby ich nie można było pokonać. 
Niema wodospadów, ani mielizn, któreby się 
aio dały technicznie przezwyciężyć przy po­
mocy małej części tych środków’ pieniężnych, 
których państw a nadbrzeżne używały do celów 
swego prestiżu politycznego. Prawdziwe k a ta ­
rak ty  i  mielizny’ dunajowe znajdują się ń a  
gruncie politycznym.

Jeszcze za czasów rzymskich, odgryw ał Du­
naj znaczną rolę haaldlową. Wojny’ wciąż jed­
nak  przeryw ały rorw ój tej komimika,cyi. W 
wieku XII Ratysbona posiadała znaczną flotę 
duuajow ą, łączącą Niemcy z  Morzem Ozarnem 
i z wybrzeżami Małej Azyi. Wojny z Turcyą 
wywołały znowu zastój; dopiero po pokonaniu 
Turcyi żegluga dunajow a zaczyna Się znowu 
rozwijać. Za czasów blokady kontynentalnej, 
urządzonej przez Anglię przeciw Napoleonowi, 
Dunaj oddaw ał Europie dobre usługi. W  XIX 
wieku Bosya zaczęła zwracać uwagę na-, ujścia 
Dunaju, Te ujścia są nafuralnem  wyjściem dla 
handlu Środkowej E uropy na południowy 
wschód, lecz zarazem znajdują się na drodze 
lądowej z R o sji do  K onstantynopola, a  kończą 
się w’ Morzu Ozarnem, k tóre przedtem T urcya 
uważała za merze tureckie, a. teraz P osya  uwa­
ża za murze wyłącznie rosyjskie. Państw a środ­
kowe walezjdy od dawani tylko o wolność tej 
drogi dla siebie, Turcya i P.osya o wyłączne 
jej posiadanie. Usiłowania Rosja* żeby ruśsyfi ■ 
kaeyę Czarnego Mcrza. uwieńczyć nabyciem 
Dardanelów, skrzyżowały s ię  w n e t z interesa­
mi żeglugi angielskiej i francuskiej i doprowa­
dziły’ do wojny krym skiej. Była to niejako woj­
na handlowa o Morze Czarne, o D ardanele i o 
ujście Dunaju. Pokój paryski z r. 1850 wyzwolił 
Dunaj, ustanowił europejską, kumisyę dunajo- 
wą i uregulował żeglugę cd ujść aż do Żelaznej 
Bramy.’. Próby’ rozszerzenia kom petencja tej 
komisyi rozbiły się o cpói Rumunii, k tó ra  prze­
jęła po Rosyi pretemsye cło wyłącznego rozpo­
rządzania ujściami Dunaju.

Yv łaściwem przeznaczeniem D unaju jes t stae 
się arteryą jednolitej i swobodnej żeglugi dla 
wszystkich państw  nadbrzeżnym.!!. Atoli ta jed ­
nolitość i swoboda, pozostaw iają w iele ;do ży- 
ezenia. Rzecz ma się z tern jak  z szerokością 
torów kolejowych. Najwygodniej d la  komuni­
kac ja  międzynarodowej byłoby, gdyby szero­
kość torów była we wszystkich państw ach rów­
na: tale jednak  nie jest ze względów wojsko­
wych. Podróżni musieli na granicy Rosyi prze­
siadać, tow ary musiano przeładowywać. Ażeby 
okręty mogły bez przeładowywania kursów ac 
od Ra-tysbony aż do Czarnego. Morza, i  z powro­
tem, koryto Dunaju potvin.no posiadać wszędzie 
równą głębokość minimalną, wszystkie mosty 
powinny mieć równy przepust m inim alny dla 
okrętów, inne urządzenia kom unikacyjne i pełi 
cya rzeczna powinny być jednolite i żadne 
państwo nie powinno szykanam i utrudniam że­
glugi. Tego wszystkiego dotąd  nie było. Prócz 
tego państwa, nadbrzeżne wyd iwały dowoli 
różne cłowo i handlowo polityczne zakazy. Tak 
się dzieje, że Dunaj n a  przestrzeni 2500 km. 
zdatnej do- żeglugi, przewozi rocznie zaledwie 
15 milionów ton, .podczas gdy Ren w r. 1013 
przewiózł przeszło 104 mil. ton. Tego k o n tra­
stu nie można usprawiedliwić, tom, że okolice 
Renu posiadają bogatszą i starszą kulturę, solyż 
w’ zamian za to -Dunaj łączy’ z sobą obszary o 
bardzo odmiennych typach gospodarczych, a 
przeto tem bardziej spragnione wza-jemnej wj7- 
m iany towarów.

Konfereneya duńajowa. która obradowała te ­
raz w’ Budapeszcie — jako- ostatni bogda-j wi­
domy’ znak  przy cichłego już dziś hałasu o 
Środkową Europę — miała na. swoim porządku 
dziennym  te wszystkie kwe-stye. Byl to pew ne­
go rodzaju rachunek sumieniu, wywołamy jed­
nak  po większej części nie.przez skrupuły  kuł 
turałn-e lecz —  strategiczne. Wobec blokady 
angielskiej Dunaj znowu okazał swk-ją ważność 
kaammikacyjną, a le  jednak nie można- byio 
w yzyskać jego usług tak , jakby  było jur tych 
czasach potrzeba. Idzie więc teraz — pod wzglę­
dem techniki kom unikacyjnej — o pogłębieniu 
koryta, wszędzie do  głębokości 2 m etrów i o 
tak i profil, żeby holowniki, po 1000 leu. m ają­
ce, mogły jechać od R atysbeny  do  Morza Czar­
nego; idzie dalej o buduwę względnie rozszerze­
nie przytykających kanałów : Ren-Men-Dunaj, 
Dunaj-Ła-ba i  -Dunaj-Odra, tudzież kanałów  
węgierskich według ty ch  slamych wyaniarów. 
Ze względu na rozgałęzienie Dunaj-Odra, ma 

dniam i przyg aow yw ala arly le rya  angielska w jto  oczywiście taicie ważność d la  kanału  Odra- 
dalszym ciągu teren do a taku . W reszcie 15 i Wisła. Specyalirie A ustryi musi teraz ogromnie 
września ruszyło do ataku  jedenaście d j’wizyj | 'zaletżoćMadem, abysrozszerzać sdecitswroieh.kana^ 
angielskich na przestrzeni cd Thiepval aż du iłowy łączących się z Dunajem, gdyż w przyszłości

vesnes, z rezultatem  takim  ean y m  jak  dę,ir 
tąd.

Do sukcesów, k tóre bądź co bądź osiągnęli, 
Aczkolwiek ograniczyły się one do posunięcia 
»ię o piec kilometrów n a  wschód, dochodzili 
krańcu z i powoli niezmiernym wysiłkiem. Dnia 
6 września dotarli do zachodniego brzegu lasu 
Lcuze i Anderlu na północ od Le Fore-st oraz 
do lasu Marieres n a  północny wschód od Clery. 
Le Porost i Ciury oczywiście w padły  przytem 
w ich ręce. N astąpiła potem cisza, spowodowa­
na retzłegłemi przygotowaniam i do nowych ata- 
sów. Dopiero 12 września uderzono ponownie 
na całej przestrzeni od Combles aż do rzeki 
Sommy. W tedy to  rozgorzały te  wałki zaciekłe,

. któro doprowadziły do wgniecenia całej linii 
niemieckiej na  południe od Combles poprzez 
las Anderlu, n a  południe od ferm y Le Priez i 
v 2górze 145, w znoszące się. na południe od wsi 
Rancourt poprzez tra k t Bapaume-Peronne aż 
do wzgórza 76 na wschód o‘d Clery.

P o  Francuzach przyszła kolej na, Anglików. 
Dnia 15 września podjęli oni na całym  swoim 
froncie w kącie, utworzonym przez rzeki Sarn­
inę i Au erę, pomiędzy Thiepval i Combles ofen­
sywę, rozwijając p.rzytem olbrzymie siły na 
wązkim froncie. W szystkie ich dotychczasowe 
wysitki zyskania na. terenie na tym odcinku 
załamywały’ się stale, chociaż uporczywie były 
ustawicznie wznawiane od 10 sierpnia począw­
szy. A taki te podejmowane były oczj’wiście-jm 
obrobieniu potaże-:! ni era terenu wszelkiemi tech- 
lucziiicmi środkaini, począwszy od działowego 
ogtna, poprzez gazy tru jące, rzucane płomienie, 
aż do podkepów i wysadzania min, jak  to stało 
się nj>. 8 września, koło lasu Foureaux. A taki 
wszystkie rozbijały -się o opór niemieckiej pie­
choty’. Tylko w  m iejscu, gdzie linia frontu  z la ­
tu  Dek.ille skręca n a  południe, biegnąc przez 
Gaiłlemont do Maurepa-s i łącząc się z lewem 
skry, ulem framcuskiem, powiodło się wojskem 
a n ie ls k im  wziąć dum 3 września Guillemcnt, 
dnia 0 zaś Ginehy. W ten sposób podsunęli linię 
fcwego frontu aż de lasu Lcuze, oraz do połud­
niowego sk ra ju  Combles. Następnie całymi

Combles, na odcinku liczącym dwanaście kilo­
metrów. Pc ogniu anylerzyckim . podniesionym 
d o  im ary szaleństwa, uderzono w’zdiuż drogi, 
wiodącej z A lbert do Bapaume. Zdobyli wów­
czas wieś Ceureełette, leżącą n a  zachód od dro­
gi, o k tó rą dotychczas nadarem nie się rozbi­
ja ły  ’’ch wszystkie ataki, -zdobyli M artin Puieli, 
leżący na wschód od te j diOgi, wreszcie pona­
wiane ustawicznie a tak i na  przestrzeni pumie- 
dzy  lasem Foureaux i Delviłle doprowadziły- do 
wzięcia wsi Flers. W szystkie a tak i na przestrze­
n i pomiędzy O.uchy a  Combłes natom iast zo­
stały  odparte.

W obec sukcesów na północ od  Sommy, k tó re 
sięgają od półtora do pięciu kilom etrów w  głąb, 
to, co osiągnęli Francuzi n a  południe od Som- 
my, nic zasługuje na najm niejsza uw-agę. Do 
oOiffiny tam  jeszcze Francuzom  niezmiernie da­
leko...

H topy,

w razie uregulowania Dunaju czeka ją  ogrom­
na. konkureneya Niemiec, którym  zależy na 
g-ospodarezem zdobyciu Bułkami a  może i po­
łudniowej Rosyi — via Dunaj.

C harakterystycznem  jest, że iniej-atyw a do 
owej konferencja budapeszteńskiej wyszła z 
R atysbony, bo w pierwszym rzędzie chodzi tu  
o interesy — baw arskie. D latego naw et w ybu­
dowanie trzeciego i czwarteg’0 toru  kolei pół- 
iiocnej nie może mieć dla A ustiyi takiego zna­
czenia, ja k  rozwój kanału  Dunaj-Odra- i dal­
szych, aby przemysłową rywalizaeyę Niemiec 
zrównoważyć najprzód tanim  eksportem  węgla 
śląskiego i galicyjskiego. Inaczej W iedniowi i 
Budapesztowd grozi jedynie rola stacy j transito, 
zwłaszcza w  razie przyjścia do  sku tku  związku 
gospodarczego Środkowej Europy, k tó ry  unie­
możliwi ozjańenie utrudnień handlow o-politj ez- 
nycb energiczniejszym rywalom.

K oszta odpowiedniej regulacyi D unaju idą 
w setk i milionów, razem z rozszerzeniem sieci

kanałów  —  przenoszą miliard. Ozj się opłacą? 
Podczas gdy’ przed w ojną transpo-t Dunajem, 
mimo krótszej drogi, był trzy  ra 2y  droższy niż 
transport morski., dziś. gdy  w skutek braku  to­
naży transport okrętowy podrożał do tego stop- 
ińa, że np. koszt przewozu tony zboża a  La P la­

jta  do Londynu podskoczył z 15 szylingów na 
j 150, sy tuacya zup*luic się zmieniła,' gdyż co- 
jnajm niej uply-nie 10 la t zanim powrócą norm al­
ne stosunki w transporcie- morskim. Ten czas 
może się stać, czasem rozkwitu d la  Duai.°.jrj| 
przyjąwszy, że roboty na nim będą rychło wy- 

firouanc: , ■ ’ ’ ■ Ś I
j Główną przeszkodą są sławne k a ta rak ty  ko­
ło Uełasnej Bramy’. Możnaby je  cunioąć yapome- 
cą zbudow ania równoieglyeii kanałów  szluzo- 
wyeh. N a konferencyi budapeszteńskiej inży­
nier Rosemeyer z  Kolonii przedstawił plan inny: 
zbudow-ać poprzez góry kan a ł tunelowy- długo­
ści 18 km. kosztem^ 160 mil. korom Do 
oczywiście potrzebne jest zbadanie geologiczne 
całej okolicy Żelaznej Bramy. P lan gigantycz­
ny’. ale w ojna obecna swemi kolosalnemi przed­
sięwzięciami powinna dać także miarę dla dzieł 
pokoju.

Poza tern zajmowała się konfereneya stron;; 
praw ną przyszłej żeglugi. Zapadły rezołnoye w 
duchu bardzo liberalnym ; np. koszta regulacyi 
nie m egą uprawniać żadnego z państw’, nad­
brzeżnych do pobierania specyalnych opłat, o- 
p łatj’ za porty moigą być tylko takie, żeby po­
kryw ały własne koszta odnośny-cli państw. 
Zresztą giównaf zasadą m a być wolność żeglugi. 
Zażądano ty lko  zmiany sk ładu  komisyi dunaję- 
wej: już nie powinni w niej zasiadać także An­
glicy i Francuzi, tylko reprezentanci państw 
nadbrzeżnych. Są to oczywiście' na- razio *pia 
d.esideria«; bez trw ałego pogodzenia się poli­
tycznego wszystkich państw  nadbrzeżnych nie­
ma mowy o swobodnej żegludze. Przyszłe roko­
w ania pokojowe będą -się musiały zająć tą spra­
wą.

J a k  silną pozostaje -ryw alizacja Pajistw nad­
brzeżnych między sobą, świadczy drobny epi­
zod. że gdy chciano postawić wniosek, że1'}’: 
punktem  centralnym  przyszłej organizacja du- 
najowej uczynić Budapeszt, burm istrz W ialn ia , 
W eiskirehner zrobił uwagę, która skłoniła ini- 
cyatóTÓw do cofnięcia wniosku. <

K w m & M m *
Kraków, 20 września.

Wezwanie Krakowskich inwalidów. Miujzki urząd 
Opieki socjalnej nad hiwMiuami, wdowami i siero­
tami po poległych na wojnie, w Krakowie, prz$ 
placu WW. Świętych 1. 1, II. pięt-ró, wzywa wszy - jgkjs w riajhlsszym czasie powinny przeprowadzić 
sti-.lch iuwaliuyw wojennych, bjjs-wc własnym iń te-jW interesie Irt&tBraM miejskiej całego kraju, w ra-

i dostawach, a ewi j.zek poda. informacye intereso­
wanym rękodzielnikom. Ostatnia rezolucya. wzywa 
Kolo polskie i rząd krajowy, aby uwolndur.o od 
służby wojskowej samoiUnych rękodzielników i 
kierowników ppaioownś, jako też aby Kolo polskie 
poczyniło 'Starania o ńwolniemie rękodzielników od 
opłaty podatków zarobkowych.

Po uchwaleniu 'Ttizolney;, , przewodniczący o- 
świadoz.yl, że prczydy»ici Związku Łiczwlaażhie 
przystigii do wyikonarda puwdętych uchwał

Wpisy do uzupełniającej szkoły iniroiigatcrskiej 
i topicerskiej odbędą! się w diikudi 20, 21 i 22 b. m. 
od godziny 0—8 wieczorem w budynku szkolnym 
przy ulicy Rajskiej 1. 12.

Z uyrekcyi szkoły \vydziaiovrej żeńskiej im. św. 
Seliolastyld komunikują; Uczenice, wpisane do 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki 
zgromadzą się we czwartek, dnia 21 b. m„ o godzi­
nie 2 po południu w gmachu szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. św. Anny- II. piętro (ulica Tcpoloy.a).

Brak tłuszczów w Krakowie. Braki -w dziedzinie 
aprowizacji w r.aszem mieście weszły od pawiięgo 
czasu w Fan chroniczny. Je-szcze zupp.łniępińo mi­
nęło przesilenie cukrowe, a już zanotować musimy 
inny; niemniej dotkliwy brak, mianowicie tłuszczów: 
słoniny, bilu i sacłia. Gbecnio od pewnego czasu 
minio znacznego podwyższenia cen w sklepach ma- 
sarsko-rzeźniekicii, pojawiają się tłuszcze tylko w 
pewne dni, miano>v:kń& po targach na bydło i trzb-. 
dę i to głównie' sadło i bil, ze słoniną jest- o wiole 
gorzej. OczywKpie : skromne .zapasy pull;oznoś& 
wykupuje jeszcze tego sarnego dnia, a kto się spó­
źni, ton musi czekać-przyszłego tygodnia. Należy 
również zaznaczyć; żęe obecnie zapotrzebowanie 
tłuszczów jest większo, aniżeli dawniej;, z powodu 
zmniejszenia się dostawy masła, jaj i mielca do na­
szego miasta, nietrudno Więc zrezumieć, jak się. 
daie opS&wać brak tłuszczów’ w gospodarstwacli 
domowych.

Główną przj’cxyną br.aku tłuszczów w naszym 
kraju jffat -masowy wjuvóz nierogacizny do krajów7 
zachodnich 7 Galie.yi. Eksport { 9  zorganizowany 
w całym kraju, zabiera najlepszą część trzody, a 
Jylko rcsztld dochodzą na targowico krakowską. 
Illffidlarze nic zadawalniaja się wywozem tej trzo­
dy7 s okręgów’ przemyskiej i lwowskiej komendy 
wojskowej, IcOjS. także skupują i wywożą żywy to­
war z Galicji zachodniej, zwłaszcza z powiatów7 
podgórskich. .Załadowywanie tysięcy zakupionych 
sztuk odbywa się w Limanowej, Tymbarku, No­
wym §ączu i innych miejscowościach zaełYodmo- 
gahcyjfełaóh. Wywóz ten tiomaeży jasno ogromną 
zwyżkę ćąą nicrogaciiiiy na naśzyeh targach. — 
Przy7 takich7 sfoMinkacli niema mowy’ o magazyno- 
w’aniu llnszozów na ozas późniejszy, to też jedy­
nym środkiem zafadczymi byłby tylko ogólny 
z a k a z w y w o z u  t r z o d y  z G a l i c y  i. 
Jeśt to żądanie, które kompetentne czynniki poi-

resie, począwszy od 13 września do końca fogo mie­
siąca, zgłaszali się wraz z dokumentami w biurach 
Urzędu wt godzinach od 10 rano do 1 w południe.

Kursa przygotowawcze do zawodów praktycz­
ny eh, urządzone przez I. Kolo T. S. L., które w ro­
ku ubiegłymi cieszyły’ się liczną frełrwenc.yą, otwar­
te będą dnia 30 września b. r. Nauka cdbywa^się 
będzie - w godzinach popołudniowych i wlbczor- 
nycli. Przedmioty nauki: tuchalterym pojedyncza
i podwójna, rachunki kupieckie, koreSpoudenCya 
handlowa, n auka o handlu i w7e-k!?Iacb, kaligrafia, 
pisanie na maszynach. Wpisy odbywają się w lo­
kalu zarządu Kola p  T. S. L. przy u licy  Jńgiolloń- 
skioj I. 11 codziounie. ńd‘ godziiiy 11—32 w poru 
ćmie.-PrzyIsfPó należy z śobą ostatnie świadectwa 
szkolne.

Wiadomości crobista. Po dwudciniej nieobe( ności 
przybył dc Krakowa na dni lelka p. pożary7 Joik-n- 
ta, 'ceniony literat i publicysta, re-daktor miesięcz­
nika »Rydwan«, któ?ego wydawnictwo przerwała

ojna. P. Jclicnta, zaskoczony wmjną w Warsza­
wie w siorpniu 1014 roku, przebył tam czasy w7o- 
jjsnne, jako reduktor warszatvBkiv>.go ^Przeoląclu 
Porannego*.

Zawiadomienie. Mecenas L i p n i c k i ,  adwokat 
przysięgły z Warszawy’, zawiadamia za naszen: 
Dośrednictwcm profesora Dybowskiego, swojego 
Szwagra, że mieszka, wraz z rodziną w Petersburgu 
w waruńkaeli materyatnych możliwyc'!. i IVszyscy 
zdrowi. !

Bliższj’ck szczegółów udzieli p. Dybowskiemu 
in ż y n ie r"  Bohdan Ż u ł a w s k i ,  podporucznik 30 p. 
p. w Zamościu.

Ze zgromadzenia rękodzielników i przemysło­
wców. Na zgromadzeniu rękodzielników i przerny’- 

.ąlowcóiw kraij-0'wj’'ch. które, jak już donieśliśmy, 
o-dbyło -się 10 b. rn. na Kotlowem w iKrakowie. 
przedstawił przew-odniczący7 r. ni. KosobaćbłtliSinn- 
tńy stan -dotkniętego wojną, rękodzieła w7 kraju. 
Odbudowa rękodzieła postępuje powoli. Świadczy 
o tem fakt, że inr 50.000 bi.kńco pracowni w kraju 
nawet 30 <£ nie ocaSalo. Związek krajowy, czynią-c 
daLzc gorliwe za-bd» î w interesie rękodznosa; prze­
dłożył memo-ryal w tej s-prawie p. 'namiestnikowi, 
któiy pizysrzekł pepaa^ie. - PrzonicsieiLic Centrali 
k.-ajowcj dla g-OBjłodarćzej odbudowy GaHcyi do 
Kral:owa uważać należy’ za okobcznośti -korzy­
stną, ponieważ dana jeś’o sposobność dopilnowania, 
aby sprawy ręfecdziclnieze nie szły w odwlokę.

Za staraniem Związku uzyskano, że tło ta-lc zw. 
Rady przyboczn-cj, utworzonej -przy krajowej Cen­
trali, powołano także „reprezentanta stanu ręko- 
dzielnktzego. Jest. w «mn mowę.a. który uważa za 
swój 0‘boiwiią'zck występować w obronie całego kra­
ju; przy  nada.nzotnej też spGsobnćści upommiał się
0 rękodzielników hvO'U Gdch, żądając kwoty przy­
najmniej 250 do 300 tysięcy koron na Jnezzwrotnc 
7;ap'.)inogi. Klęską dla rękodzieła jest także oko­
liczność, że cbok zaw-ouowych robotników powo­
łano do służby wojskowej także samoistnych rę­
kodzielników, przez oo warsztaty opustoszały i zo­
stały pozamykane. Referent podniósł z naciskiem 
potrzebę' uwzględnienia przez rząd krajowych 
przedsiębiorców i rękodzielników przy dostawach
1 odbudowie kraju, niestety, zdarzają sdę wypadki, 
że krajowi wybitni przedsiębiorcy po uzyskaniu ro­
bót budowlanych oddają je z a f c r a jowym firmom. 
Ostremi słowy’ napiętnował mówca takie postępo- 
wanuy wymieniając nazwisko i zapowiadając ener­
giczną akcyę przeciw przedsiębiorcy budowli ba­
rakowych za sumę przeszło 4 mil. kor. w Ośu :ęc;- 
miu i Szczakowej.

Uchwalono -fezolircyę, zwróconą, do Koła pol­
skiego o poczynienie zabiegów, aby Centrala odbu­
dowy jak najspieszniej oddala krajowymi a-ęko- 
dziMnikom do wykonania okna i drzwi dla no/wycli 
budowli włościańskich i miejskich; aby krajowi rę 
kedziełniej’ otrzymali roboty około wewnętrznego 
urządzenia wielkich stacyj kontrolnych w Oświęci­
miu i Szc-zakowej, przeznaczonych na pomieszcze­
nie 4d0 tysięcy osób, aby Centrala zawiadamiała 
Związek Izb i  stov arzyszeń o wszelkich robotach

zie przeciwnym grozi nam bowiem w przylfzłości 
większy jcszcze-latastrofalny brak tłuszczów7, oraz 
ich wdelłęńskiojć-ony. — ■
k Rekwizycya gum. : Magistrat miasta Krakowa 

Ąrzywa’ p.oijownjp posiadaczy’ obręczy gumowych 
wszelkiego rodzaju i rozmiarów’, co do których za­
rządzono rekwiż^cyę rozporządzeniem miiusteryki­
nem z dm ąj20 lipca b. r., do bezzwłocznego odda­
nia ich do składu benzyny K M  ulicy7 Lubicz w 
ógrodzio ^tazelckim. Przędą7 opornymi stosować 
się- będzie jak najsurowiej .postanowrieńia karne 

Dodrożcafe piwa wywołało przewidywany zresz- 
tą^«ł<u.iteSi-j§| inllan ow icie liczb a  •-zw olenników  tegw 
tmuku. widó^ąTIc srę znii.ycjgzylą, . Pąjiadto nics 
iznaiernie w/ysoka cena „pilzner-a" oducfeyła restan- 

jnę tov:a rz-yslw.n t-zu. ..kolejek'1;, dzisiaj ka/żdy 
zwyczajem nidu^eckim płaci -tylko za .siobie- z 
czego nie mSljąipowodu do zadow-olesiia właściciele 
piwiani i,av-ii;sfeiiiracyj. ;

O zwrot baryłek z benzyny. Krajowa .Cr-ntraia 
dla gospodarczej odbudowy Galicy i ogłasza: Fir­
ma łErdolprodukten-G^cllschait* w Wiedniu, do- 
Marczającawrolnikom gali^ jsk iia  benzyny do po­
pędu pługów7 motorowych, uskarża ,się, że rolnicy7 
nie zwracają jej z powrotem próżny Cli baryłek że­
laznych, w luórych benzyna została im dostarczo­
ną. Obecnie znajduje się u rolników galicyjskich 
w rożnych stronach kraju 3.424 sztuk beczek, bę­
dących własnością tej firmy. Takie zatrzymywanie 
beczek wpływa w najwyższym stopniu niekorzyast- 
nie na dalszą dostawę benzyny dla celów7 rolni­
czych, bo wspomniana firma, nie mając więcej be­
czek do rozporządzenia, wstrzyonala zupełnie dal­
szą wysyłkę bcnzjuij7 i wykonanie nowTych zarnó- 
wieYn Namiestnictwo (Centrala krajowa dla go­
spodarczej odbudowy Gałicyi) w Krakowie wzywa 
przcio wszystkich rolników, aby zarówno w inte­
resie własnym,; jak i w iafcergijig ogólnym, opró­
żnione- baryłki z benzyny natychmiast f^fmeryom 
zwracali, gdyż przez ich zatrzymywanie narażają 
dziesiątki pługów motorowych w kraju na unieru­
chomienie z braku benzyny.

Z pcv.zty poiowej, Dyrekcya poczt komunikuje, 
:ż(-5wedle rozporządzenia ministerstwa handlu z 2!) 
sierpnia h. r pocztówki polowm (karty korespon­
dencyjne) prywatnego nakładu wykluczać się bę­
dzie od przyjęcia i transportu pocztowego, jeżeli 
będą sporządzone z kartonu barwy z i e l o n e j  
łub w podobnym odcieniu. My kluczenie nastąpi 
nawet wówczas, choćby taka pocztówka połowa 
odpowiadała zresztą, przepisom co (to formatu, roz­
miarów, druku i napisów.

Ł©
Szajka wlamywp.ezów w Chrzanowie. W ciągu 

ostatnich trzech Jat grasowała w Chrzanowie szaj­
ka włamywaczów, która dopuszczała się licznych 
kradzieży z mieszkań i sklepów. Dopiero w lutym 
b. r. udało się miejscowej żandarmeryi wpaść na 
ślad sprawców i wszystkich zaaresztować. Do szaj­
ki tej należeli: 37-Ietni Mieczysław Wrzcśniowski, 
szewc, 17-letni Władysław Fniaezek, 15-letni Ste­
fan Wrześniowudd, 16-let.ni Ludwik Gebka, 30-letni 
Tomasz Myczkowski, nieletni Władysław Trębacz 
i Jan Dudek, a nadto spólnicy Wojciecli i Floren- 
tyna Sędzieiowscy,' lć-letni Adam Dziuba, Anna 
Nowakowska i Karolina Galusówna. Włamywacze 
schodzili się u rodziny Sędzielowskieh, gdzie był 
skład skradzionych przedmiotów, które Sędzielow- 
scy z Chrzanowa bądź koleją, bądź wozami wywo­
zili t sprzedawali. Złodzieje kradli wszystko, co 
im wpadło pod rękę, a więc: dywany, gaiderobę, 
;£]vóry, towary blawatne, obuwie, biżuteryę, drób, 
mąkę, wino, wódkę, mięso, wreszcie gutówkę. Szko­
da wynosi co najmniej kilkanaście tysięcy7 koron. 
Hersztami szajki złodziejskiej byli Pniaczek i dwaj 
Wrześniowscy, Wkrótce przed wzmocnionym try­
bunałem krajowego sądu karnego odbędzie się roz- 
prnn i- przeciwko wszystkim snółnikom tej szajki.

ClesunlU aprowizacyjne w Tarnowie. (Tarnów, 
15 września):. Po dłuższej przerwie odbyło się dnia 
14 b. m. posiedzenie Rady miejskiej pod przewo

dnietwem burmistrza dra Terlila. Po odczytaniu 
protokołu, r. MnrgjuMes interp^c-wał w sprawie 
abscncyi niektórych rudnych, którzy, nie będąc 
związani służbą woj^oyyą, nic chodzą woale na 
TiordcascRia j de.komfęe{ują Rjfdęj w sprowie nie- 
zwolywar.ia koałisyi inw estycyjnc-j,. 7ap?„«óyv ropy 
dla • .elektrowni, osąa w sprawie zlogo wypieku 
o.hieba; — profesor IVojciechowski wniósł interpe-i 
lac-yo w kwc-styi iiiouonsdgń-wj; owizacyjny/ch. 
Chleb jest wprost rue do użycia, skutkistt* czego Ja­
dzie ciionijn, a -są to wcale cźęste wypadgi. Jlimo 
licznych ąkarg, piokń-rmo nie są. nałożycie kontro­
lowane, a w razie wykrycia nadużyć, nic ’są kara­
ne. W dalszej części J.itcrneł.acyi profesor Wojcie- 
cnorvski podniósł braki na polu aprowizacyi, a. więc- 
brak mąki, którą bardzo często sprzedaje się złą 

; jakościow’0, brak jaj, cukru i tłuszczów i zwrócił 
\ się pod adresem Burmistrza i magistratu, aby ze 
.wzgięon na- zbliżającą sręiW M i, pomyśl,ino o za- 
kupńlę. ąnzynsjmnfci. najiulrzebciej^zych zapasów, 
a zwłaszcza o ziemniakach i kapuście i postarano 
się o magazynowania-tych produktów, zanim spe­
kulanci wywiozą je ną zachód. \Te-szeie interpe- 
htot z.ażądał wyjaśnień w sprawie nieporządków 
na ulicach, domagają’ się od magistratu poczynie­
nia, starali o dostarczenie jeńców z powodu braku 
ludzi, rv sprawie szswzącej: sią szkarkuyny i no.pię- 
tnowaiaaa&hmacye poiicyi, która wykupuje od ko­
biet wiejskich produkta i to nie tylko dla szpita­
le w. loez, co gorsza, dla znajomyoh przekupniów, 
na ezern ogól mieszkańców- cierni. Mówca przyzna- 
ts, że magistrat robi wszystko?; co może, nawet w 
Śfzicdzinfe aprowdzaeyi, Ic-cz jago starania są czę­
stokroć paraliżowane pracz inne czynniki 

Na ir.terpelaeye r. Marguiiesa i prof. Wojcie­
chowskiego burmistrz dr Tertil bardzo szczegćio- 
rvo odpowiedział. W sprawie braku kompletu i nie- 
juwionia się radnymh obiecał porozumieć się z rad­
cami, pełniącymi slużbe/ wojskową, w tcu sposób, 
by stale mogli fungować zastępcy7. ■- Zapasy ropy 
dla elektrowni wystarczą na sześć miesięcy. Nie- 
di/nagauia aprowizacyjne są bardzo rażąetf, a zwła­
szcza clueb urąga wszelkiej hy7gicnie. Ko misy a 
aprowizacyrjna, a zwłaszcza icj wydz-ial, zajęty przy 
starostwie, jest tak przeciążony pracą,-że o kontroli 
szczegółowej mow7y niema. Aby’ położyć koniec 
nadużjfeiom i zmusić piekarzy do wypieku lepszego-, 
ehleba, magistral postanowił otr/orzyć miejską pie­
karnię. Po porozumieniu się zffNptarostv;em, ko­
mendą miejscWą i wyżśaemi władzami wejskowe- 
mi, -wyąńekanic chleba miejskiego będzie się odby­
wało w7 czterech wolnych piecach wojskowych 
przy użyciu piekarza i sil roboczych Avojskowylh za 
odpowiednioin wynagrodzeniem. Ze względy że 
gmina nic nie ryzykując ą z drugmj strony wypiek 
2.400—2.500 bochenkówrSchleba dziennie zmusi 
prywatny cl; piekarzy7 do’ konkiuencyd pod wzglę­
dem jakośó-i; chicha, burmistrz postawił wniosek w 
sprawie miejskiej piekarni W dalszym ciągu swego' 
przemówienia burmistrz podmedł braki produktów, 
u p jaj, których do miasta wprowadzać nie wolno, 
a które masowo wykupuje się po wsiach i wywoź, 
na zachód. Wobec poparcia całej Rady, magistrat, 
a względnie 1 urmisteż, uczyni wszystko, co możli­
we. Celem zabezpieczenia, dla ludności naikoriecz- 
iriejszych produktów, magistral zamyśla otworzyć 
kilka sklepów miejskich i w tym celu prosi bur 
mistrz o wybór komisyi aprowizacyjnej, którabj’ 
się tom na seiyo zajęła. W sprawie usunięcia nie­
porządków stoi na zawadzie brak łucka, koni i wo­
zów, Szkarlatyna rzcczj7wi'śifisr'istnicje, wypadków 
zdarzyło się 42 z czego 8 śmiertelnych, i dlatego 
burmistrz' prosi o zdcho-wywanńi' jak największej 
czystości.

■Wnioski, dotyczące otwarcia miejskiej piekarni 
komisyi aprowizacyjnej. Rada jednomyślnie u- 

ohwallła. Do komisyi aprowizacyjnej prócz prezy- 
dyuim magistratu,;wybrano radców: Gutowskiego, 
Wojciechowskiego, Margnliesa, Chciuka,. dra Mor­
zą; Silbigera i Kosteleckiego z prawem kooptasyi.

Rzeszów. (Założenie' składnicy’ towarowej. — Ze 
sthroniśSfa legionistów. — Z II gimnazj um rze­
szowskiego). Ciężkie czasy wbjćnno, połączone 
z brakami aprowizaeyjnenn i drożyzną, zmuszające 
wszędzie ludność do samopomocy na polu handlo- 
wem w celu obrony przed wyzyskiwaczami, spro­
wadziły i w Rzeszowie pewne ożywienie na tern 
r.oim Dnia G września 1016 roku założono w Rze­
szowie (Składnicę Towarową, która będzie spiowa- 
dźjała towary’ w większych ilościach, będzie w 
nie zaopatrywała sidepy Kółek rolniczych i sama 
je będzie sprzedawała po możliwie najniższych fe­
nach swoim członkom. Udział członkowski wynosi 
25 koron, pojedynczy członek może mieć i. więcej, 
niż jeden udział. Do rady nadzorczej składnicy we­
szli pp.: Chumiński, właściciel dóbr Zalesie, prezes. 
Owiński, prof. senrin. naucz., sekretarz. Członko­
wie pp.: Jcnkc (kier; szkoły w Błażowej), Lampart 
(wójt w Chmielniku), ks. kam Siara (zast. prze w.', 
k|y Dziekan Tokarski, Wilk (prof. gimm, za:,t. scki.), 
Zabłocki (sekretarz P. T. K. R.), Zauderer (urzędnik 
kolejowy).

Inićyatorzy mają nadzieję, że mieszkańcy Rze­
szowa i powiatu licznie przystąpią na udziałowców’ 
składnic^ która zwalczać będzie ogromnie rozpo 
wezeefmioną u nas łiehwę żywnościową kupców 
i pośredników7.

Istniejące w Rzeszowie schronisko dla legioni­
stów rozwija ożywioną działalność, do klorcj tern 
większe jest. pole, że do Rzeszowa przybywa ja.cią­
gle legioniści frontu; w ostatnich' czasat-h C7.war- 
ty juz transport legionistów przybył do rzeszow­
skiego szpitala. Schronisko przyjmuje u siebie. 
codzień podwieczorkam. legionistów, którzy mogą 
wychodzić na ulicę, otacza też opiekacza pozv.ole- 
nicm władz szpitalnych,5tych legionistów, którzy 
nie mogą opuszczać szpitala, obdarzając och przy- 

i smakami, w inem i papierosami, dostarczając im 
i książek'i gier towarzyeldch i t. d. O wszechstronne; 
działalności schroniska najlepiej świadczy wykaz 
cyfrowy jego wydatków7 w ostatnich miesiącach:
. Od 16 lipca b. r. do 16 września wydano na arty­

kuły soożywwze 718 K 86 h, na zakupno bluzek, 
spodni, czapek, owijaków i t. d. 048 K 40 h, na pa­
pierosy7, tutki i tytoń 259 K 64 h, na ołówki atra­
mentowe, papiery listowe, kartki połowo, mydła 
i inne drozbiazgi 55 K 94 lr, gotowką rozdano ilS  
koron — iazem 1.792 K 84 h. -
. Ponadto w tymże cz-asio zapłacono za wegie. 

i drzewo, naftę i spirytus); 17 K 10 li, za obiady 
dla przejezdnych lub superarbitrowanych łegioni 
stów 14 K 80 h, nie licząc czynszu w kwocie 50 K 
miesięcznic, posługi 20 K miesięcznie i innych ko­
niecznych a nieuniknionych wyulatkówyeo też zna- 
czna w znosi sumę. Na jiokrycie tj7ch c "datf 
schronisko ma dochody przeważnie z ofiarność; 
mieszkańców Rzeszowa i okolicy-', którzy7 chętnie 
składają datki, bądź w gotówce, bądź w naturze 

Dyrekcya 11. gimnazyum rzeszowskiego wydała 
sprawozdanie, z którego, między inueini, dowia,du- 
jcn.' się następujących szczegółów o udziale per- 
sonalu nauczycielskiego i uczniów zakładu w  woj

fcfESłsISgsIitl d° -wj^ładaub sal c-peracjjnych. Ra sto ły  i meble.
dywaay, chodniki i dywaniki,
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oie. Z nauczycieli polegli na placu boja: Górecid 
k o tr, Michalski • Tadeusz, Kralisz Władysław; w 
uiewcli. Pęckowski Jan; służą czynnie w wojsku: 
Cukrzyński Józef, Danek Józef. Kamiński Antoni, 
Nowosławski Franciszek, Selnnieder Rachmil, 
¥chneiberg Y ładysław.

Z uczniów: polegli na placu boju i zmarli z ran: 
Baran S mnisław, legionista, 1914 poct Krzywoplo 
tam’, V. klaea; Buczyński Eugeniusz, legionista, 
1914 pod Chyżówką, V. klasa; llulzer Włodzimierz,, 
legionista, ranny, zmarł w Pradze, V. klasa; Kisz­
ka Antoni, pod Krzywoploiami, VII. klasa; Magda 
Roman, VI klasa, Pączek Wawrzyniec, legionista, 
pod Krzywoploiami, VI. klasa: Paśko Tomasz, le­
gionista, pod Krzywopłotami, VI. klasa; Rosenfcld 
Febus. VII klasa. — W mew uli: Cieszanowsld Zy­
gmunt, V. klasa, Bauer Henryk, VI. Klasa, Bauer 
Władysław, VI. klasa. A ad to służy czynnio bądź 
w armi: austryaekiej, bądź w Legionach polskich 
105 uczniów szóstej, siódmej i ósmej klasy II. gim- 
nazyum rzeszowskiego; wielu wśród nich jest ran­
nych, niektórzy już kilkakrotnie, oraz odznaczo­
nych za męstwo nie tylko austryackimi, lecz i pru­
skimi krzyżami i medalami.

Muzeum im br. Dziediiszyckich we Lwowie, 
fi. p. Włodzimierz hr. Dzieduszycki przeznaczy! 
i  dochodów majątku powierzniczego sumę 24.000 
koron rocznic, jako dotacyę dla Muzeum przyro 
dmczego hr. Dzieduszyckich z tern postanowieniem, 
te sposób użycia tej rocznej dotacyi zależy wylą 
cznio od każdoezesnego ordynata i że rachunek 
ma być corocznie radzie ordynackiej przedkłada­
ny, a następnie drukiem ogłaszany. W myśl tego 
ordynat. Tadeusz hr. Dzieduszycki podaje w urzę­
dowej >Gazecie Lwowskiej* do publicznej wiado­
mości następujące rachunki przychodów i wydat­
ków

W roku 1913 dotacja wyniosła 24.000 K, wy­
datki 27.010 K, wobec czego reszta zaliczki z roku 
poprzedniego 37.88S K 80 h ordynacyi niesłaconej 
wzrosła o 3.016 K 88 b i wynosi w przeniesieniu 
na 1914 rok 40.905 K 68 h. W roku 1914, przy do 
tacyi 24.000 K, wydatki wynioiłły 23 279 K, wobec 
czego reszta zaliczki ordynacyi niesplaconei zmniej­
szyła się o 721 K i wynosi w7 przeniesieniu na 1915 
rok 40.184 K 68 h. — W roku 1915 przy dotacyi 
24.000 K, wydatki wyniosły 15.374 K, wobec cze­
go reszta zaliczki ordynacyi niespłaconej zmniej­
szyła się o kwotę 8,625 I\ 82 h i wynosi w prze­
niesieniu na rok 1910 kwotę 31.558 FI 86 h.

Rada ordynacka powierznictwa familijnego lir. 
Dzieduszyekich udzieliła absolutoryum z powyż­
szych rachunków, co sąd krajowy cywdny we 
Lwowie, jako władza czuwająca nadfideikon.isar- 
sa, przyjął do wiadomości.

Wieści z Brodów. Z Brodów, jak wiadomo* ob- 
iadzi mych (przez Rosjan, którzy niedaleko na za­
chód od miasta z-ostrh zatrzymani i mają. tam swój 
punkt oparcia, eduzymała- lwowska „Gazeta Wie­
czorna11 informacye od jednego z mieszkańców, 
kiórc.mu udało się przekraśe przez linię bojową. 
1 'odług tych iafcdrmaeyj, rosyjskie okopy są prze­
or owad z one tuż za miastom; na tak zwaneui Sinól- 
nie .stoją rezerwy rosyjskie. Ta część przedmieść 
Orod/kich jest w7 ciągłym ogniu, także okolica min­
uta nieopodal dworca kolejowego została silnie zni­
szczona przez ogień działowy.

Miasta samo jest nieuszkodzone. Tylko w okoli­
cy przedmieścia Jurydyki, _ gdzie toczyły się silno 
wałki, a pocisld artyleryjskie biły na tę część mia- 

.. da, szkody wyrządzono są bardzo znaczne? Ta 
część miasta, od fooiszar aż do domu Łupkow-skiego 
włącznie, jo&t wypalona i szrapnelami z z-kmią zró­
wnana, Zresztą, centrom miasta ocalałe, dzięki te­
mu, że pociski aiust"ya-dkie przrn.Oiśijy ponad mia 
storn, rosyjskie zaś godziły tylko w przedmieścia.

Miasto przeżywało straszliwe godziny paniki, 
chociaż w Brodach pozostało niewielu mieszkań 
ców. Z ludności żydowskiej z wyjątkiem chorych, 
którzy nie mogli miasta, opuścić, niema arii żywej 
a uszy. Zmalała też niezmiernie liczba roiuszikańców 
chrześcijan. Na ulicach widuje się niemal wyłącznie 
żołnierzy rosyjskich. Przemarsz wojsk był ogro­
mny.

Przez miasto przesunęło się też wiele samoclio- 
3ów, wśród których sensacyę budziły automobile 
opancerzone, kierowane przez Anglików. Opowia­
dano w mieście, że wśród artyleryi, stojącej za 
miastem, wielu było Japończyków. W sztabie kor­
pusu, który rezyduje w7 banku praskim, są oficero­
wie japońscy, a także pułkownik francuski i an­
gielski

-Stosunki aprowizacyjne w mieście znośne.
Do ludności cywilnej władze wojskowe odnoszą 

się obojętnie. Wywieziono jedy nic lts. kanonika 
Krausa i lekarza tamtejszegoSchapirę, których wła­
dze austryadde przed cofnięciom się pozostawiły 
na czele miaista.

Ropyanle w obawie przed szpiegostwem, ewakuo­
wali wszystkich włościan ze wsi Klekotowa, Bie- 
ławc-e, Bołurulca i Berlin, których wywieziono do 
punktów koncentracyjnych ewakuowanej ludności 
z Galicyi .

Z  K r ó l e s t w a  P & ł s k i e o o .ti.4>
Z Kowla. Odnośnie do koresp. ..Nowej Reformy11 

proszeni jesteśmy o sprostowanie pewnych niedo­
kładności', jakie się tam zakradły. Komendantem 
okręgowym Kowla zamianowany został pułko­
wnik U r b a ń s 1 i, poprzedni komendant okręgu 
w Łucku, a do pomocy, jako komisarz wojenny 
przydzielony mu został kapitan Tomek. Jednem 
z głównych zadań Komendy okręgowej 'jest do­
kończenie prac rolnych i młocka zboża którą się 
dokonywa pod nadzorem i przy pomocy wojska. 
Parowe, młockarnie pracują dniem i nocą i wyrnló- 
cono zboże w znacznych ilościach odstawiają na 
zachód W celu lepszej kontroli robót rolnych 
część Komendy okręgu przeniesiono czasowo do 
Madejowa.

Ewaugielicki wydział teologiczny w7 Warszawie. 
W tygodniku śląskim »Poseł Ewangielieki« umie­
ści! pastor z Krakowa,i,ks. Karol M i c h e j d a ,  
artykuł, w7 którym rozważa ewentualne skut­
ki zniesienia przez rząd rosyjski ewangieliekiego 
wydziału teologicznego w uniwersytecie w Dorpa­
cie (Jurjewie) Był to jedyny w Rosji wydział teo­
logiczny d!a trzech milionów protestantów w sa­
me1 Rosyi i 600.000 w Królestwie Folskiem. Jakie 
rząd rosyjski ma dalsze zamiary — czy chce ten 
wydział ufundować gdzieindziej, n. p. w Peters­
burgu, czy też nie zakładać go w7cale — to jest na 
razie dia ewangielików polskich kwestyą, dalszą. 
Natomiast stawia ks. Michejda następujące pyta­
nie:

»Gdyby Królestwo Kongresowe Polskie nie 
wróciło pod rządy rosyjskie, a liczba jego ewan- 
gielikow, wynoszącą przed wojną rak, jak w Au- 
Btiyi, około 600.000, utrzymała się, czyż nie mu­
sielibyśmy pomyśleć o własnym ewangieliekim 
.wydziale teologicznym? Któż podniesie pochodnię, 
rzuconą w Dorpacie przez rząd rosyjski?*

Ks. Michejda dochodzi do konkluzyi, że wydział 
teologiczny ewangielicki winien powstać przy uni­
wersytecie warszawskim, z czego i ewangielicy- 
Polacy odnieśliby pewne korzyści moralnej i nau­
kowej natury.

Rcpertoar teatru miejskiego w Kiakcwit 
im. Jul. Słowackiego.

We środę, dnia 20 b. m.: *Pan Bcnet* i »Giotu- 
nia« (ceny popularne).

We czwartek, dnia 21 b. m.: rżaousia* Gabryel i 
Zapolskiej.

W piątek, dnia 22 b. m.: »Żabusia« Gabry,!; 
Zapolskiej.

W sobotę, dnia 23 b. m.: »Jesienny ptak* (No­
wość) II. Bałai!łe'a.

S K L Ą D K I
zlożyb w Aeminietracjo „Nowej Reformy11:

Na Legiony: Urząd podatkowy w Przeworsku 1000 
K z puszki.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach: Oficero- 
w:- i żołnierze Polscy przy 30 5 cn.. batrryi 160 K za

rva Glińska 5 K i Zofio Szxm011o\viczówa 5 K. 
Na Szpita! legionistów w Rabce: Piasecki 3 K.

Piłat 3̂ - /&> r
i c  m w *

* Galicyjski miejski Wojenny Zakład Kredy- 
ton7y.

Galicyjski Wojenny Zakład kredytowy m i o j- 
s k i został otworzony rozporządzeniom ministra 
skarbu z dnia 2 sierpnia 1816 roku. W urzędowej 
» Wiener Zcitung* z dnia 22 sierpnia, został ogło­
szony następujący jego statut:

Zadaniem tego Zakładu jest udzielanie poży­
czek na weksle lub skrypty dłużne częściom Gali­
cyi, dotkniętym ewakuacyą. albo inwazją, mia­
nowicie: ■ -

1) miastom i przedsiębiorstwom miejskim na iń- 
wentycye i utrzymanie ruchu;

2) miejskim właścicielom domów nS spłatę za- 
łegłyeh aauitetów. podatków7 i publicznych opłat, 
tudzież na umożliwienie zaciągnięcia pożyczek hi­
potecznych, ccłem spłacenia kredytów budo­
wlanych;

3) miejskim przemysłowcom, kupcom i wolnym 
zawodom (adwokatom, lekarzom, inżynierom cy­
wilnym i t. d.) i ich organizacjom.

Przy udzielaniu pożyczek mają być Uwzględnią-, 
ne tylko szkody? powstałe z CYvakuacyi i iw nzyi.

Pożyczki ponad 4.000 K mogą być udzielane po­
szczególnym osobom poszkodowanym i, orgaaiza- 
cyom tylko za odpowiedniem zabezpieczeniem (za­
stawy poręka).

Pożjrczki mogą być udzielane:
a) stowarzyszeniom tylko na wniosek akredyto­

wanego 35 galicyjfdiim Banku kiajowjun związku, 
lub instytutu centralnego, do którego bpółka nale­
ży w charakterze-członka;

b) kupcom i przemysłowcom na podstawie opinii 
istniejącego przy Wydziale krajowym Patronatu 
dla drobnego przemysłu, albo Kasy oszczędności, 
lub stowarzyszenia, które , jest filią Banku krajo­
wego:

e) wolnym''zawodom i ich orgamzacyom. jeżeli 
pożyczka przekracza 2.000 K, tylko' na podstawie 
opinii za.wrodowej organizac-yi, a w braku takiej' or- 
gsnizacyi na podstawie opinii właściwej politycz­
nej władzy7 pańslwowej:- -

Miastom i wlaśeiSelom domów udzielane będą 
pożyczki bez takich wniosków i cpinij.

Zakład jest uprawniony7 reeśkontować weksle 
do wysokości sześciokrotnego kapitału zakłado 
wego, oraz przyjmować wkładki na rachunek bie­
żący7, a za zezwoleniem - ministra skarbu także 
wkł.idid oszczędności.

Zakład nadzorować ma uźyciej-j kredytu na (cel 
przeznaczony. Po upływie trzech lat od zawarcia 

i pokoju nie mogą być uddzielane nowe pożyczki.
I Kapitał zakładowy wynosi 30 milionów7 koron 
i składa się: z wkładki państwa w kwrneie 28 mi- 

jlionów i z wkładek miast Krakowa i Lwowa po je- 
j dnym milionie koron (z czego mogą tc miasta prze­
nieść na inne większe miasta galicyjskie' po pół 

! miliona koron). Państwo wpłaci? natychmiast 10 
| milionów koron, reszto zaś w miarę potrzeby, mia­
sta 1 0%, a resztę w terminach, które oznaczy mi­
nisterstwo skarbu. Kapitał może być podwyższony 
do 50 milionów koron, a to w7 ten sposób, że w mia­
rę podwyższania wkładek miast, państwo wpłaca 
sześciokrotną kwotę.

Wkładki oprocentowują się 4% rocznie, nad­
wyżka wpływa do funduszu rezerwowego.

Dyrekeya składa się z przew odniczącego, wy­
branego przez radę administracyjną i dwóch dyre­
ktorów7, mianowanych przez ministra skarbu, na 
wniosek rady admimstracyjnej.

Rada administracyjna składa się z 10 do 15 
członków, z których trzy piąte mianuje minister 
skarbu, a dwie piąte związek większych miast gali­
cyjskich.

Siedziba zakładu jest w Krakowie, może być je­
dnak za zezwoleniem ministra skarbu przeniesioną 
do innej miejscowości.

11 Akcye Towarzystw przemysłów ycL w Króle­
stwie. Polskieni. „Dziennik Kijowski11 z dnia 12 
z. m. pisze: -V? ostatnich czasach, jak donoszą
„Birż. Wied.11, w idoczne jest na giełdzie paryskiej 
p o d n i e s i e n i e  kursu akcyi przedsiębiorstw7 
przemysłowych, działających w7 obrębie Król. Pol­
skiego. W przedsiębiorstwach tych ulokowane są 
w znacznej części kapitały francuskie. Tak np. 
poduiosly się znacznie akcye sosnow ickit, akcye 
Huty Bankowej i inne. Akcye Huty Bankowej 
podniosły7 się o 45 franków7, co przemysłowcy tłu­
maczą sobie tem, że przedsiębiorstwo to nie ucier­
piało tak bardzo skutkiem wojny, a także pewmo- 
śeią panującą w7e Francji, że wkrótce stosunki w 
kraju bęcfą unormowune. W niektórych przedsię­
biorstwach Królestwa Polskiego zaangażowane by­
ły w równej mierze kapitały francuskie i niemie­
ckie: Tak np. znaczna część akcyi fabryk sosnowi- 
ckicli pozostawała w7 chwili wybuchu wojny wr rę­
ku banków niemieckich, a mimo to były one i są 
notowane na giełdzie paryskiej. W niektórych 
przedsiębiorstwach kapitały tak się splatały, że na 
tem tle powstał szereg konfliktów. Bywały wy­
padki, że się tworzyły dwa równoległe zarządy je­
dnego przedsiębiorstwa, mające za sobą dowody 
prawomocności. Niejednokrotnie spory7 doprowa­
dzały do rozpraw sądowych. Ucierpiały znacznie 

tego powodu filie tych przedsiębiorstw w głębi 
Rosyi, nie mając możności korzystania z kredytu 
bankowego.

Obrona interesów francusko-rosyjskich w tym re­
jonie będzie jedną z poważniejszych spraw w cza­
sie pertraktacyi pokojowych, wobec czego „Birż. 
Wied.11 nastają na konieczność gromadzenia da­
nych faktycznych w tej sprawie, przypominając, że 
analogiczne zabieei Niemcy już rozpoczęli.

3

u siu ss „PoisWsi tórpiisei ru m a k n a "
(T e leg ram  c. k. Biura korespondency jnego).

W iedeń , 20  w rześn ia .
Z k w a te ry  w o jsk o w ej p raso w ej donoszą:
N a w n iosek  n acze ln e j k o m en d y  a rm ii, J e g o  c. i k . A p o sto lsk a  M ość ra e sy !  ze­

zw olić, by  L eg io n y  p o lsk ie  n o siły  nazw ę „P o lsk ie g o  k o rp u su  pom oenicŁ ego^ i o d p o ­
w iedn io  z o s ta ły  rozszerzone, d a ie j, by p rzydzie len i do  L eg ionów  c, i k . o ficerow ie n o ­
sk i m u n d u r Legionów 7 i t y  p u łk i L eg ionów  po lsk ich  o trzy m a ły  n aro d o w e  ch o rąg w ie  
pu łk o w e.

!S rctfiEPiW PAŚ
za rok

(Tcl. e. k. Biura koresp.)
W i e J e ń ,  2 0  w r z e ś n ia .

»W iener Ztg.« 'ogłasza:
W ydatki i dochody państwowe w roiku adm i­

nistracyjnym  1915/16 (tj. od 1 lipca 1915 do 
30 eze-Twoa 19J 6) nie opierały się n a  żadnym  
prelim inarzu państwowym. Obydwu prowwzo- 
rya budżetowe, w ydane n a  ten okres — cesar­
skie rozporządzenie z 28 czerwca 1915 i cesar­
skie rozporządzenie z 30 grudnia 1915 —  upo­
ważniały tylko1 rząd do ściągania dochodów i 
opędzania w ydatków na. rachunek ustaw y fi­
nansowej, k tó rą  się kiedyś ustali. Przy tern dla 
w ydatków nadzwyczajnych miały być na ogół 
mia rod aj nemi staw ki prelim inarza na r. 1915/16. 
Ponieważ zamierzona- ustaw ą finansowa wsku­
tek nieobradowania p zlarnentti n ie  została, w y­
dana > brak  je s t dotychczas podstaw y dla zam­
knięcia rachunków7 państwowych za rok  adm i­
nistracyjny 1815/16.

Ju tro  w7 Dzienniku uetaw7 pańśtw?. i w7 »Y\rie- 
ner Ztg.« ukaże się cesarskie rozporządzenie z 
15 września; k tóre ma tę podstawę, stworzyć. 
Stewki cyfTOwó^w7 dołączonym wykazie w ydat­
ków7 i dochodów7 po większej -(ezęśoi, a  w y jąt­
kam i nakazanym i przez nadzwyczajne stosunki, 
pokiyw-ają się ze staw kam i prelim inarza roku 
poprzedniego. W ykaz ten nie przedstawia, prze­
to żadnego w yjaśnienia co do rzeczywistych 
wydatków7 i dochodów7, jest tylko techniczną 
jaraąś, aby  wszystkim wdadzom dać możmość for­
malnie trafnego zaksiążkówitfił&jśiwc*icb fak tycz­
nych. dochodów7 i wydatków7 wredlug oznaczone­
go schema.tu racl'.unkow7ego. Dopiero zamknię- 
rią  rachunkowe, k tóre ma być wypracowane 
przez najwyższy trybunał cforachunkoiwy, da 
zupełny i przejrzysty obraz gos odarki pań­
stwowej 'drugiego roku wTojny.

mm  Selma i  iiiip ić
(Tel. c. k Błilfa keresp.)

Pudapeez1 20 września.
•Ka wczorajskem posiedzeń\i Sejmu węgier­

skiego w dalszym ciągu dyskusyi nad wnioska­
mi, dotyczą-eynfi zwołania delegacją) poseł M e- 
z 6 f f y" powiada, że ze stanowuska konsty tu ­
cyjnego niem ajżadnej przeszkody dla zwołania 
•delegacyi. Powoływanie n a  to, że rząd au- 
stry ark i nie jest pew ny'norm alnej pracy parla­
m entu austryaekiego i delegacyi austryacM oj, 
nie może być-,pQ(raielo.i>e ze sta-nówiska węgier­
skiego. Mówca jest przekonany, że 'gdyby h’c- 
legacye się zebralj7; byłoby to potężną, manife- 
•stacyą, s<wierdziającą, że Ausfeya i W ęgrj są 
z.dęeydowape przeprowadzić narzuooną. im w7oj- 
ńę Aż dopzapewnienia warunków uczciwego po­
koju. T aka dem onstracya byłaby dla monarchii 
jak i dla całej--Sprawy prowadzenia wojny na­
der korzy śtną.

Mówca a taku je  nieudolność dyplomacyi, 
przy taczają c los ■Siedmiogrodu, - jak o  smutny i 
klaswezny przykład tej nieućdnoSci. Domaga 
się bezwanmlrowo zwołania delegacji dla u- 
możlircienia, kontroli pa.rlamentaviiej. Koniecz-^ 
i'ein jest też, by podkom itet Lomisyi w7ojskc^ 
wej deicgaeyjn-ej zbadał umowy w sprawie do­
staw  wojskowych.

Nie jest praw dą, jakoby opozycja tylko dla­
tego dążyła do zwTcła.rJa delegacyi, by obalić 
Tiszę Ś tuergkha i Buriana. >

T'« seł P o l o  ii  y  i omawia szczegółowo ustaw y 
ugodowej polemizuje z w^w odann hr Tiszy i 
■oświadcza: Nieprawdą, jest, jakoby7 wniosek 
Andrassego by ł mieszaniem się w wewnętrzne 
spraw7y  Aus-tryi. Zdaniem mówcy7 nic moż-na de- 
Pliście, by różne osoby decydowały o losie ca­
łej monarchii, trzebj. bezwarunkow o kontroli 
parlam entarnej.

Margrabia Jerzy  P a 11 a v  i c i n  i, party.a 
konstytucyjna, domaga się zwołania delegacyi, 
by m inister spraw  zegfauieznycli m ógł się wy- 
tlómaczyć przed odpowicdniern forum. MowTca 
k rj7tykuje postępowanie różnych otgamów kie-, 
rownictw a armii. Dom agą., się spAiwiedliw-ego 
rozdziału odznaczeń, przyczem należy czynić 
różnicę między odznaczeniami za waleczność na 
polu walki a zasługami na ńmem polu wrojen- 
bcui. W k<ińcu omawia kw estyę rum uńską.

Poseł Ugron w sprawie pc-ksldej.
Poseł U g r o n ,  partya konstytucyjna, przyr 

łącza się do argume-niów mówców O].,ozycyj- 
nych w sprawie zwołania de-legacyj. Omrwia 
następnie szczegółowo sprawę pclską i oświad­
cza, że można pozyskać naród polski tylko
wrtonnroo

Car Ferdynand nadal areyk&iędu krzyż Ica- 
wuiierski za waleczność

(Tel. c. k Biura koresp.)
Sc Ma. 20 września. 

Srirawozdanie sztabu lndgarskii.go z dni 19
bm.

F ront m a c e d o  ń s k  i: Ożywione w alki o- 
kojo Floriny trw7ają dalej. Yńszelkie próbj7 nie­
przyjaciela zdobycia góry K ajm aksalan rozbiły 
się w skutek naszych silnych kontrataków . Vv 
nizinie Moglenicy i po obu stronach Y/ardaru 
slaby ogień artyleryi.

Na w7zgć rzach Bela sic a Pianina nasse patrole 
spędziły przeciwnika i zajęły wsie Sugowo, Ma- 
miea. Go m i i Dolni Poroj, W tych  iniejscowo- 
ściach znaNsJcno wiele pozostawionego male- 
ryahi. W G&mysn Poroja Włosi pozostawili 200 
karabinów  maszynowych.

Na froncie Strum y i na wybrzeżu morza Egej­
skiego niema nic ważniejszego.

F ront r  u m u ń s k i: W zdłuż Dunaju spokój.
W ielka bitwa, rozgryw ająca się na  linii wsi 

Mora. Lui, ł.Rmie-Arah&gf, Cocargea, Cofcadi&u, 
Tuzha, n a  przebieg dla nas pomyślny.

Na wybrzeżu morza Czarnego panuje spokój.

wnaniii z popr rednlmi stosunliami.
Mo w ca oświadcza, że jest rzeczą niemożliwą, 

by m inister spraw zagranicznych rozpe ządzał 
mieniem i krw ią narodu węgierskiego boz ró­
wnoczesnego pociągnięcia go do odpou iedzial- 
ności.

Po przemowie S m r  e c z a n y  i e g o, który 
uzasadniał m iędzy innem' także nieufność opo­
zy c ji do rządu w k w estji aprowizacyi, i dom a­
gał się zwołania delegacji, obrady przerwano. 
Następne dzisiaj.

(Teł. e  Biura kor«sp.)
Wiedeń, 20 wi ześnia.

Car Ferdjincind bułgarski dnia 15 b. m. bawił 
w kw ałerze następcy tronu, komendanta gru­
py w ojsk arcyiiisięcia lCarola. Towarzyszył mu 
następca tnonu Borys. — Powitanie się króla 
z następcą tronu, a rc jits . Karolem, było bardz^ 
serdeczne. Zaraz po imwitamu nastąp iła dłuższa 
Ltomferenc ya w wagonie. Wieczorem wjtóał arcy- 
książę na  cześć króla » królewicza obiad.

I r e n j a  I m ś .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Folia, 20 września.
Jak  (L h r r ik i  donoszą, wraz z arm ią"rosyj­

ską przybyła do Dobrudży cała brygada urzę­
dników adminisirae-yjnych, którzy  mieli obżąć 
adińjnistracyę w m iastach bułgarskich, k tóre 
m iano zdobyć. Urzędnicy ci, jak  dziennik' po­
dają, będą teraz użyci do ezy.-zczenia ulic w 
tych samych miojseow-uldaćh, dla k tórych  byli 
przeznaczeni. -  -

(Tel. c. k Biuru Koresp.)
Wiedeń, £0 września.

Z wojeitnej Lwaterj7 prasowej doroszą: R o­
syjski b :ułetyn z 17 bm.:

Na peludnie od B rzcżan 'na prawym brzegu 
Złote) Lipy zacięte walki. W ojska nasze pobiły 
nieprzyjaciela, zajęły . ozsśćjjjego stanowisk i 
wzięłY do/Riewoli 14 oficerów i 537 żołnierzy 
tureckich. V/ okośLcykrzeki Narajówka i linii 
kol. Podwj sokk'—7-lrlii z walka toczy się dalej. 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty  v. zabitych 
i rannych, pozostawi! w naszych rękach okcło 
3.174 jeńców, wj-lącznie Niemców, w tem  34 
oficerów, oprócz tego 20 karabinów  maszyno­
wych i dwa''działa dla rowów strzeleckich. N a­
sze walsósne oddziały 'krymskie zaatakow ały 
dv ie nieprzyjacielskie baterye, rozniosły artjdc- 
rzystów na szablacii, wysadziły trzy działa w 
powietrze i 54 wozów a-nranieyjnyeh, których 
•nie mogły wziąć ze sobą, ponieważ z pomocą 
Przybyl batalion niemiecki i otworzy] silny o- 
gień karabinów7 maszynowych i dział przeciw 
szwmdronom.

Y/ K arpatach lesisty cli gdzieniegdzie spadł 
śnieg i mi stały  mrozy.

18 września po południu. Nie now7ego.

że dotąd Holandya pozostała w  pokoju, a  sto­
sunki j t j  do wszystkich mocarstw7 m ają chara­
k ter przyjazny.

Mowa podkreśla obowiązki, jakie spad ły  na 
E olandyę jako. państw7o neutralne, by utr: vmać 
swoją neutralność, stw ierdź", że życic gospo 
dar( ze k ra ju  cierpi wskutek stosunków, wy­
tworzonych przez wojnę, gdyż stosunki te wy 
wolu ją -zastój w produkeyi.

na
(Tel. c. k Biura koresp.)

M&Jyolaa, 20 września.
„Gcrricre 'della Sera11 dowiaduje się z Rzymu, 

ze koalkya, a- mianowicie Anglia nie poprzesta­
nie na odpowiedzi Szwecyi na swoją notę, lecz 
ponowi swój rracif-k dypiomaiyczny, aby w  da­
nym razsc poczynić pewne zarządzenia na  wo­
dach szwedzkich, któreby zaostrzyły blokadę 
przeciw Niemcom, a ’z drugiej strony ułatwiły, 
komiundkaeyę -z Rosyą. Fo odwołaniu konwen­
c ji loodyńfckłej przez Anglię, nie stoi nic na 
przeszkodzie, by Anglia mogia wykonać takie 
zarządzenia.

Z j a z d  w  C l i r p f y a o i L
(Tel. c. k. Biura keresp )

Chrysfyartia, 20 wrześma.
Prezydenci nuni&trów7 duński i szwedzki, ja ­

ko  też duński i szwed. ki ministrowie spraw za­
granicznych przybyli tu ta j z okazyi zjazdu mi­
nistrów7 państw  północnych. W net po przyjeź 
dziś zjawili się u królu na au lyencyi.

(Teł. c. k. Biura korosp.)
LtśMIis, 20 rurze śni a.

Na zaproszenie Towarzystwm konserw acja 
starożytności w W arszawie udał się c. i k. -woj­
skowy gubernator K u k  i szef cywilny M a­
d e j s k i  do Kaźmierza, w7 okręgu Puław y, 
gdzie przjną.ł ich przedsta wiciel tego tow arzy­
stwa i inne osobistości. Zwiedzono budynki re­
nesansowe z 16-tego stulecia, klasztor jako też 
kościół farny, i iego zabytki sztuki. Po kilku­
godzinnym pobycie goście pożegnali się z zape­
wnieniem, że popierać będą prace towaryzstwa 
około re stau rac ji pomników7.

in o d & R U ! £ .
sm

z  duśa £0 wTrześnia,
Sztokhokn, Poseł austryacko węgierski i po­

seł bułgarski w Bukareszcie otrzymali ze stro­
ny  rosyjskiej upełnomocnienie do odjazdu i 
przybyii tu ta j wraz z persor.ałean obu pose1 tw 
i kowsulatów.

Ofiary wyłowu.
Jablcniec. Pzkoda, wyrządzicma przez przeła­

manie' grobli na Białej Dćssie, jest zwłaszcza w 
gminie Dessen-dorff ogromna. Dotąd stwierdzo­
no 15 ofiar w łudzśach. Brak jednak około 60 
ludzi,

Jahłoniec. DokłrYna liczba ofiar wynosi 56.
Dotąd w ydobyto 26 zwłok.

O dpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a :

R l i D O L F  O S M A N .

(Artykuły tyiu dziale nie pochodzą od redakryi).

P r e s s a  a n g i e l s k a  n a  G r a o y ę .
(Tel. c. k. Biura korcap.)

Lcndya, 2Li września.
R euter donosi, że angielskie koła dyploma­

tyczne są zdania, iż nowy grecki grrbiaet zado­
woli Londyn tylko wtenczas, jeżeli będzie ga­
binetem tylke do prowadzenia spraw/ a nie ga­
binetem poetycznym.

K e m i i n M  f i a o c u s k i .
ffel. c. k Biura koresp.)

Faryż, 20 września.
"Wczorajsze sprawozdanie wieczorne sztabu 

generalnego opiew a:
Na północ od Scmme silnie wymierzony 

a ta k  uczynił nas panami jednego punktu wę­
złowego rowtów7 nieprzyjacielskie1 około 200 
m etrów na południe od Ccmbles. Na południe 
od Somme trwała dalej zacięta w alka w  De- 
niec-ourt. Skoro nasza piechota zdobyła wieś i 
wzięła do niewoli ostatnich obrońców, wysu­
nęła swoje przednie straże mniej więcej na 1 
kim. daleko ku Ablaineeurt, Równoczesne dzia­
łania1 boj-cwe doprowadziły do spędzenia nie­
przyjaciela z trzech m ałych lasków  na połu­
dniowy wschód od D enieecurt i do obsadzenia- 
w v lu  row7ów na południowy7 wschód od te j 
miejscowości.

SHcyii lotnlkśi nleniluMtti.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 20 września.
(Biuro Wolffa). Dnia 18 wwześnia samoloty7 

ponownie zaatakowały z dobrym skutkiem nie­
przyjacielskie siły morskie, stojące przed wy­
brzeżem Flaniryi, ztożone z 2 monitorów7, j.6 
kontrtoryedowcóv. i jednego ortręti? dla samolo­
tów. Na okręcie macierzystym samolotów 
stwierdzono celne rzuty. Jeden z samolotów7 nie­
przyjacielskich, które się wzniosły dla odparcia 
naszych ataków7, został zmuszony do wylądowa­
nia na terenie holenderskim.

HaluiikrcKa i m  traiM.
(Tel. c. k. Biura keresp.)

Haga, 20 września.
P rzy otwarciu stanów generalnych wy głosi­

ki królow a mowę tronową w k tórej stw ierdza.

M a r t a  O s t r o w s k a
wdowa po artyśeie-rzeźbiarzu

pizeżjorszy lat 60, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w  Ratom dnia 18 września 1916 r.
W yprowadzenie zwłok % domu żałoby przy 
•ulicy K ołłątaja L. 7 (Zakład SS. Felicyar 
nek) na miejsce wiecznego sjtoczynku n a­
stąpi we środę dnia 20 września o godzinie 

31Ć po południu.
N abożeństw o żałobne

za duszę Zana-rlej odbędzie się -w7 piątek 
dnia 22 b. m. <o godzinkę SRo rano w kapli­

cy Zakładu SS. F elic janek .
N a smutne te  obrzędy zapraszaj

Y

Kr
wnych, Przyjacfiól i Znajomych

5 YYtouki'. u

\  ro­
dzice i

2ak’s.d dsatyst^csBy 
E M I L A .  B L A D A

prieniesfony ra ulicę Grodzką L. 51, II. piętro
przyjm uje, jak  zwykle. 7034-8

Mr&wte©
b t .  M i ś

 : Kraków, ulica Grodzka L. 18. •------
Kostyumy i t. d. wykonuje szybko i starannie 

Ceny niskie 6877-4

E E H R C M T !  
MKC2JXU

6961-4
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Nafsralełsza
k s i ą ' « w l  t  t ł o  a a f e o ie s ig tw s s  
p .t .:  „ l i s i ą i e c i k i  m in ia tu ro w a11 (r7 r 
cea jR m .). P rz e ś lic z n e  w yd an ie , w y- 
boiuW a t te ś ć  d la  in te lig ie n c y i, 
e le g a n c k a  o p ra w a . P o  o trz y m a n iu  
K 3 'S 6  w y sy ła  I r a n c e  K s ię g a in ia  
k a to H ck a  D ra  M ałkow skiego w  K ra ­
k ow ie . 6623  2 6

n n r f i H n i I r  ’# > in y ,  poszu-
J J J  UU k u jo  posady . Z g ło sze ­
n ia :  O g ro d n ik , K rak ó w , u l. C hod­
k iew icza  fi 103. 6083 1 3

100— 150 m orgow y fo lw ark  w raz  
e b u d y n k a m i w  p o b liżu  m ia s ta ,  z 
te rm in e m  o b jęc ia  ud 1 p a ź d z ie rn ik a  
b. r . lu b  1 lip o a  1917. Z g ło szen ia  
e p o d an iem  ja k o jc i  z ie m i i  ceny 
pod a d re se m : K a ro l I tę b isz , -WoLi 
l i r s in a w s k a , p . M a jd an  Koibuflzow- 
ski. 6939 1 2

' Z a r & a f c
do o d s tą p ie n ia  k o n se n s k a w ia rn ia n y . 
Ul. K rn o n iu z a  2 2 ,1 p., d rz w i n a  lew o. 

7006 .  2

Priyjit!§ mm
zarząu  dom u, n a jc h ę tn ie j  u a  w s i u  
„ a m o is tn tj  w ła śc ic ie lk i. Z n am  się 
n a  godpo la r s tw ie  i u m iem  n ieco  
szyć. A . D obąszów na, S an o k , u lic a  
S łow ackiego  2-13. 6975 1 3

m in ia
in te l ig e n tn a  w dow a z tr z e c h le tn ią  
córeczką , u m ie ją c a  dobrze go tow ać, 
p rz y jm io  p osadę  sa m o is tn e j gospo­
d y n i w le p s z jm  dom u, ta k ż e  n a  w si. 
Z g ło szen ia  U st. nou M i o i f i  w d o w i  
p rz y jm u je  A d m in . „N . R e fo rm y 11. 

6985 1 5

M ł a d  ffyzyenM
S ta n is ła w a  N iem irow sk iogo  w  K r a  
kow ie , u l. K a rm e lic k a  21, poszu­
k u je  zdo lnego  p o m o cn ik a  p a  sa lo n  
m ęsk i z a ra z . 6965 1 3

I ź z ?
now e, n a  re so ra c h , n a  je d n e g o  i  n a  
p a rę  kon i, o raz  lan d o  u żyw ane , do 
sp rz e d a n ia  w  p raco w n i pow ozów , w  
P odgórzu , ul, K a lw a ry jsk a  1. 70. 

6990 1 o

K o t .  5 . 0 0 0
ja k o  u d z ia ł p rzed sięb io rs tw a , p rz y ­
noszącego  20  do 3 0 d y w id en d y  
ro c z n o , Lo sp rz e d a n ia . Z g ło szen ia  
p i3  l i .  G 9 L 2  p rz y jm u je  A d m in A tr . 
„N. R e fo rm y ". 6922 1 2

V S te fan
D ziew c z y n k a 3 -ie tn ia , tael n a  i zOro- o' 
|e s t  dc o d d a n ia  za  sw oje. Z g łosze- 
a s  p o i  „ S te f a ”  p rz y jm u je  A dm in . 
,N. R e fo rm y ". 7007  i  3

Pokoi©
2 um eb lo w an e , o b iad y  dom ow e. U l. 
K rem orow siia  1. 14, I  p ię tro .

7C09 1 3

d obrego  p ia s in a ,  do w ypożyczen ia . 
K a rp iń sk a , n i. L e n a rto w ic z a  11, 

6922 1 3

kadzie  duże , szerok ie , n isk ie , 40  do 
50 h e iito  pojeitwneśoi. Z g ło sz e n ia  pi- 
Deumo: D itsseldorfbka fa b ry k a . K ła ­
ków, Z w ie ,-zm ieć . 691 3 1 3

f r & u i is y g f
p t uny do 2 dżtiiwoajjj;, w  w iek u  11 
i 8  i t  n.a p o p o łudn ia . W iadom ość: 
R e s ta u ra c ja , ul. B a sz to w a  25.

6994  1 8

rł dctnrm  stan ‘o zaraz do 
sprzedania. Oglądać można od 
gortz. 9—11 rano przy ulicy 
Zwierzynieckiej, „K. n. k. Pfer- 
desammoistelle11. 6927 2 o

Klijsa itiiM a j ®
r_a szczu ry  i m yasy  w  A g e n c y i band!., 
K raków , P o d zam cze  2 u ł.941 5 6

K a s y e p k a .
fn ty n o w  a a a , TCład a ją c a  j  a zyk iem  n ie ­
m ieck im . o b e jm ie  p05»ido pr^y li&uic, 
Z g ło s z .-n ia p c l , ,U c zc iw a '1 p r z y jm u je  
ń d m in .  „N .  R e fo r m y " .  6 9 1 7  2  3

w Z a l
c p ięk n y m  o g ro e tm , 2 b u d y n k i 16 
pokoi um eblow ., n z e m  22 n b ik a -  
c y j, c e n a 50 .000 K ;h ip o te k a 25.000 E , 
re sz ta  cen y  p o żąd an a , sp rzed a  ,1. 
f topsld , K raków , ul. S zew ska 5.

6918  '2 3

sb e j.n ie  k ie ro w n ic tw o  k a n c e la r ń  
k o leg i, s u b s ty tu c ję  lub  posadę  kor.- 
c y p ie n la . Z: ło sz en ia : A i l e r '« n a d ,
W lc d o i i ,  n ,  J-fofenederg. ‘J'1L\ 

6924 2 2

M ,.J®
V

ii liii
inćwLcy po polsku, niemiecku 
iczeskiyuogący złożyć 10.OOOK 
(taucyi, lat 22, wolny od sia­
łby wojskowej. przyjmie miej­
sce zaraz tylko w pierwszo- 
r z  dnej kawiarni. Zgłoszenia: 
P. lirnss, Mor. Ostrawa, ul. 
Józefińska 4. 6926 2 3

1 O H M
i a  L i f e  W  ’

Kraków, Rynek 15

i i f §  - i  l i l i i

i lestnim
Co dzień

IHużykisalo.si&we} 
A* Wrońskiego,

Paw© "/ySąezisie j?i!.sneć- 
s&le* Z -a .sii-sa ita  u o c L a ia .  
Wykwintny bEiet. GaM-

a S i y ,  6441 10 O 

Aiokal otw arty do 12 w uocy.

A r te r i i  po K  2 — z  p rzes. 
L e d in p ia  po K  3*— z p rzes. 

o b e jm u jące  ca ły  teren  w a lk  
w Siedmitogrbtliic i Do- 
b r i l - lŁ y  w y sy ła  za  n ad e s ła n ie m  
n a le ż y to śc i lu b  za  a a lic z k ą  
EcIągarniaB, ŁJWeffląlii* 

ł» Krakowie, Kusek S7.
B3B5Za55gSBS3KB8Sa ssasaaMCMBM

7 0 1 i 1 5

c f t e t ą p i  fO  l i t r ó w  sp iry tu su  
:a- 1 d en a tu ro w a n e g o  p ry w a tn e j o- 

sobie ? Z g ło szen ia  z podan iom  ceny  
I o J S K P t  p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  
„N . R e fo rm y 11. 7010 1 2"

. B S  © P l i f C l H
fron tow e lokalo  sk lep o w e zo sk ła  
n am i. U l. K a rm e lic k a  3,

6913 2 2

I P c a s i ś e E t k a
p o s ia d a ją c a  u k o ń czo n ą  IV  w y d z ia ­
ło w ą  o raz  d w u k laso w ą  szk o lę  h a n ­
d low ą, poszu k u j o ja k ie jk o lw ie k  p o ­
sa d y , e w e n tu a ln ie  p ra k ty k i.  Z g ło ­
sz e n ia  lis t , pod „W rzesień  tflO11 
p rz y jm u je  A d m in . „N . R e fo rm y ". 

6379 1 2

s p r z e d a n i a
sz u b a  n ied źw ied z ia , w  d o ery m  s t a ­
n ie . W iadom ość: N ow ory ta , n i. S trz e ­
le c k a  13. 6392 2 3

iSroda 2 0  Września 1 0 1 3

• bo nabycia n ś  wsmikkĄ
aple-ysch po Korca

w chcwbach me^slowychMo^mzn, a ń m k ,p  fm h y m  influency.

lEFOSfSHM
w ła d a ją c a  język ie iŁ  po lsk im  i  n ie ­
m ieck im  w. słow ie i p iśm ie , ze zna 
jom ością  s te n o g ra f ii  o raz p isa n ia  na  
m aszy n ie , z n a jd z ie  za ra z  pom ie 
szczen ię  w w iąkszeru  p rzed sięm o r 
s tw ie . W łasn o ręc zn ie  p isa n e  zg ło ­
sz e n ia  z ..odaiiiem  ż ą d a n e j p łacy  
pod R , a .  p rz y jm u je  A d m in is tr . 
„N. R e fo rm y 11; 6803 2 2

C k E i O H i i a
in te l ig e n tn a , l a t  26, uczciw a, p ra ­
co w ita , ła g o d n eg o  uspo so b ien ia , szu ­
k a  m ie jsc a  gosp o d y n i (doskonale  go­
tu j e ) , : lu b  p a n n y  słu ż ące j, z n a  k ró j 
i czesan ie . L a rd zo  ła d n e  św ia d e c tw a . 
W y m a g a n ia  sk ro m n e . Z g ło szen ia  
p o i  „Seą.śiwa p ra ss1* p rz y jm u je  
A dm in . „N . R e to rm y " . 6897 2 3

S  powpdn
p o w tó rn e j ia w a z y i n ie p rz y ja c ie la  i 
e w a k u a c j i  m ie jscow ości, g d z ie  b y ­
łem  d z ie rżaw cą  dóbr priez_ l a t  12, 
obecn ie  p rz y ją łb y m  p osadę artm in i- 
s i r a to r a  lu b  z a rząd cy  dóbr z iem ­
sk ich  a lbo  odpow iednie za ję c ie  w  
la sa c h . Z g ło sz e n ia : 3  J -  D ęb ica , 
dom  S te in h o fe . 0858 2 5

liinsżjfas fis pistmia
u ży w an e , lecz  w z u p e lr ie  dobrym  
s ta n ie  do sp rz e d a n ia  w  K s ię g a rn i  
k a to lic k ie j D ra  M iłkow skiego  w  K ra ­
kow ie  ( F lo ry a ń sk a  i ) .  6864 o 5

u n ii/

EKSpEdprakl sklsunej
p ie rw szo rzęd n e j s iły  z d z ia iu  g a la n ­
te ry jn e g o  lu b  p ap  erow ego  (bez ró ­
żn icy  w y z n a n ia )  po .-zaku je s ię  zaraz . 
Z g ło szen ia  iis to w i.c  pod „Z do tna11 
do R in ra  o g łoszeń  F e l ik s a  S ta t te ra ,  
u l. G nleb ia 1. 2. 6874 3 3

mm r a i  asw iofo
B t l l s s  ' y r i o l ? : . e 2 > y

K re n e ro w sk a  8 , I I  p. 6429 4 6

f  f f l

k s i e g a s l s i ć r  I  ie ł  b e le tr . w j ę ­
zy k u  p o lsk . i f ru n r  , P i a ł a  b ib lio ­
te c z n i  o rzechow a, H acy fe lO R S -S y a  
O rg e lb ra n d a  i lu s tr .  16 tom ów , fa j ta -  
j j a  w isząca  n a nK do ja d a ln i ,  S ra -  
k o t ę y  g a r n i tu r  n a  je d w . podsz. n a  
ś re d n i w zrost. W iad o m o ść : U l. M i­
chało w sk ieg o  7, od g . 10— 11 i od 
g . 4 - 5 .  • 691 1  2  2

Większe biuro poszukuje

I l u  « ,

Wymagane: piękne pismo i 
zutijomość języka niemiecki ego. 
Zgłoszenia listo*!.- pod $ 9 0 $  
przyjmuje Administr. „Nowej 
Reformy11. 6 S 0 4  2 2

m łodej nauczyoic-lki ję z y k a  f ra n c u ­
sk iego  w  c e lu  p o b ie ra n ia  n a u k i. 
Z g ło szen ia  lis to w n e  z p o d an iem  w a ­
ru n k ó w  do 22  h. lu . pod ,,-L S ,“  
p rz y jm u je  A d m in . „N. R e fo rm y 11.

630J  2 3

Jednorazowe galenie
4 h  k o s f tu je , n a jz d ro v « sy m  r.a  Iw ie- 
c ie  p re p a ra te m  c ra w . ochr. „ P a r1 e- 
v o l"  do u su w a n ia  w łosów . Z b ad an y  
w  c. k. Z ak t. chom . w  K rakow iu-ji 
zo3f at za  r.ścszkoji.iw y uznany , go li 
bez b rz y tw y  i  bez  m y d ła . W łosy 
u su w a  bezboieśn iu  w  8  m in u ta c h . 
P a k ie c ik  n a  3 0 — 5|5 ra z y  w raz  z 
g a rn itu re m  k o sz tu je  K  2 90 za  za ­
lic z k ą . K a r  P crlb erg e i',,.K rak ó w , ul. 
W rz e s iu s k a  8, I I  p. D la  d ro g u e ry j 
i żo łn ierzy  zn acz n y  u p u st. 099S I  2

Akwarele
.M|ygin. w a lk  leg ip a u w  ta n io  dn na- 
bycia . O d 2 — t po p. Ja w o rs k i , u l. 
N ieca ła  4, I I  p. 6899 2 2

ilCISfJ
potrzebna od 1-go października. 
Wymagana dokładna znajo­
mość hodoryli trzody i drobiu 
oraz zajęcie się nabiałem. Zgło­
szenia z odpisami świadectw 
i podaniem warunków, nadsy­
łać pod adresem: Zarząd dóbr 
Polna, p. Stróże. 6 6 0 2  2  3

„W illa Polska11
Zakład dyetelyczny

Dra fMmmMm'
Hans Fiirstenhof, P a ik strassa  
Ceny normalne. Prospekty na 
żądanie. Usługa pulska.

3964 15 o*

i J U l [ O i M '! J ł I f l i i ó i L

z 10-letnią praktyką biurową, 
władająca językiem polskim 
i niemieckim w słowie i pi­
śmie, częściowo rosyjskim, po­
szukuje zajęcia w wiąkszem 
biurze handlowem lub prze- 
mysłowera. — Zgłoszenia pod 
3 ,  3 .  2 8  przyjmuje Admini­
s trac ja  ,,N. Reformy11.

G838 2 3

' l i ł o p p T F Ź f i j & n z . a ż . y w & c  S ^ o l / i i ę ź  f <r_ ^
li ' Krżdy.l.h) cierpi na dłuższy,pzas trwający Kaszel,gdyż) 3. Astmatycy, kjórzy dziąki użyciu SifOliejf. doznają 3icf1d l a \ *

jesł 'lepiej ostrzedz się choroby, sniźsli się leczyć. 5 istcbiej ulgi wawych cierpieuiflch. I ...
2 .Osoby cierpiące na chroniczne kararv 03Krzcl, hłore Ut. Dzieci skrofuliczne,u których Siroh.ia wywiera 3un-| Ugj 

e  ieozą cis znakomicie przy pomocy Siroliny. > korzystny v/ołuwna słan oqólm/. W-

z ewakuowanej miejscowości 
poszukuje posady lub zarzą­
du apteki v/ z?'hodniei Gal’ 
cyi Adres: Safian, Lwów, ul. 
P iekarska 1 c. 6872 2 3

S a § © § 3

ferii? H of
a L  ? l © y y a ź s ! : a  S i

polcua now e w ie d e ń sk ie  m odele  k a ­
p e lu szy , v e lo u r, a k s a m itn e  i  t .  (1. 
wo w ie lk im  w yborze. T''ray jn ju je  
rów nież w sze lk ie  p rzeró b k i i  do prze- 
fa so n o w an ia  po ecu a c h  u m ia rk o w a ­
ny ch . 6875 2 3

Miisilial
po sz u k u ję  5 — 6 pokoi, k u c h n i, sp i­
ża rn i n a  I  p. lu b  w ysok im  p a r te rz e , 
słonecznych , w  now szej k am ien icy , 
w  ła d n e j d z ie ln icy , n a w e t u d leg łe j, 
I lu b  I I  p ię tro  (w in d a). O g łoszen ia  
lis to w n e  pod F . P .  p rz y im u ja  A dm in . 
„N . IR K onny11, '  6876 2 6

K a r e t k a
w  b. dobrym  s ta n ie , jed w ab iem  w y ­
b ita , z p ie rw szo rzęd n e j fa b ry k i, k o ­
rz y s tn ie  do n a b y c ia . W iadom ość w 
a p te c e  „ood sło ń c em 11. R y n ek , l in ia  
A -B  I. 43. 6878 2 4

i instaluje £ z v 3 a k l  Sldlifsr.g 
iGiSSUAy 1 wszystko w za­
kresie eHeM wjM , ratę/nowany 
®I©kts*©msśkasilfe, T . A r-

Kraków, Zyblikie- 
wicza ló . 6858 2 4

iggmm
. V ^ 2 r

| M P Q

F o m o c s i i c y
ś p ra k ty k a n ta  p o sz u k u je  l i rm a  L. 
W e in d iin g , K rak ó w , u l. G ro d zk a  
1. 26 . S k ład  fa rb  i p erfu m ery L  

6754  4  6

Srebro i antyk:
kupnie i sprzedajo S. Katzner, 
ul. Rracka 5. 6502 7 20

II!e e e Ule a e
P ie rw sz o rz ę d n y  p o lsk i le k a rz  s ła n *  
i y s t a  o rd y n u je  z  pow odu s to su n ­
ków  w o jen n y ch  o p e ra ty w n ie  i t e i h -  
>M znio za  połow ę h o n o ra ry u m . Es* 
F=, W ied eń , £ ,  S p ie g e lg a sse  13, 
J1I/9 . (boczna u l ia a  z G rab en ). Or- 
d y a a c y a  od god . 1 — 6, w  n ie d z ie le  
od f t - 1 2  ran o . 5S22 13 13

. a —-, j , i , ,. uil*,'.,..óls., — ń , ...

N3uczycsefk’a
jozyba francuskiego, poszukuje 
miejsca. Protection, ul. Długa 
1. 52, I-sze piętro. 6984 l  3

filo ®  timczpciglff
z m a tn r ą  s e m in a r^ a ln  v, p o sz u k u je  
lek cy j w  m ie jscu , re f le k tu je  t a k i e  
n a  w y jazd . Z g ło szen ia  pod , ,S tefa- 
n ia“ p r iy jm u je ń  d m ia . „N .R efo rm y 11. 

6810 3 ?

O i l z i s f a m
lek cy j g ry  n a  sk rzy p ca ch  i n a  fo r­
te p ia n ie . W a ru n k i p rz y s tę p n e . W ia ­
dom ość: A le ja  M ick iew icza  55.. 

6770  3 8

M m ^M
g im n . sz u k a  p r a k ty k i  w  a p teco  n a  
p -o w in cy i. Z g ło sz e n ia : W . Ł ag o w sk a , 
K rak ó w , X X II, u l. K rasze w sk ieg o  3. 

6850 3 3

D o o t t  wilia
z o jrc d e n i, w  D ębnikach, do s p rz e ­
dan ia . G o tów ka p o trz e b n a  około 
18 tys. K . W iadom ość z g rzeczn o śc i 
po d a  k a n c ę la ry a  D ra  Ł a n g ro d a , n i. 
K a rm e lic k a  O, od 3 — 5 po poł. 

Ó780 3 5

iG i l g  l i l S i  H f e t
urziądujo obecnie w  Z a ^ i o p a s a c a t u ,  i n i l S a  
K m f f f c f e ,  dokąd wszelkie pisma urzędowe 
■wnosić należ}'.

Z 4 k Jz Is lik T V  d e  B r o . a s a . i y  
6974 13 c. k. Komisarz rządowy.

Gazeta Mieszkań
u l .  K a r m e l k a  1 5 ,  p a r t e r ,  

o g ła sza  fefcE jłS afo ie  m ie sz k a n ia  du 
i /y n a ję c ia . W łaśc ic ie le  rea ln o śc i 
zg ła sz a jc ie , L o k a to rz y  k u p u jc ie  
G aze tę  J l ie s z k a ń . 6795 3 3

potrzebny do większego ma­
jątku we wschodniej Galicyi. 
Posada do objęcia zaraz, na 
razie prowizoryczua. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw, 
których się nie zwród, oraz 
z podaniem wartrąków przyj­
muje A dm inistracja „N. Re­
formy11 pod iL  H. 102.

6327 3 3

DrooiPtfiOka)
3 dSiiżess-ą pr-ardyŁtą, n ó-  

p© ?i;emSeckia 
ś 2aa|ącf mi&l Msgira- 
Sis^ iłys znajdzie zaraz stałą 
na korzystnych warunkach 
posadę. Zgłoszenia wraz z od­
pisami świadectw i fotografią 
do iS re g u c ry i  Fi'. T a a s ty -  
sM eg©  w  BiaSejŚ 6788 3 3

F r a g i s ę
w y m ian y  m y śli l is to w n ie  z  osobą 
in te l ig e n tn ą . X a  p o ste ,-re s tan te  n ie  
odp o w iad am . Z g ło szen ia  l i s t .  pod 
„ S a m o t a f W  p rz y jm u je  A d m in is tr . 
„N. R e fo rm y " . 7008

I a t e a % s s a i a a
w eso ła  B i.nna, n»  s ia to m  s ta n o w isk u , 
n a w ią ż e  k o resp , w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m . T y lk o  po w ażn e  zg ło szen ia  
pod „ ? S l k a K. G lin ik  M a ry am p o lsk i. 

697.7 1 3

S ły n n e , ból u śm ie rza j ąae 
n a c ib ra n ie  n a

rssiBtfzi
oraz  gościec, isch ia s, b o ls 
g łow y  e te . 5059 58 0

Ecktnpa DyaitscAa 
z yirnepaśa

w y rab ia  ie k s p e d y n jo  w  esa- 
s .e  w ojny

Siudom  Z jioK. Ife a, Prag 
Ser R i a j j

po cen ie  1 ko*, za  flaazkę, 
sk ą d  n a le ż y  „N crw o l"  sp ro ­
w adzić , n a  w yp ad ek , g d y b y  
go n ie  m o żn a  d ostać  w a- 
p te k a c h  ta m te jsz y c h .

Bządowo upoważniona 
Szk©§a teoS salicipyi S p a c h ® s© w © śc i j5 a fiE te r» © i 

STM JISŁA W A  BŚŚŃJS,T@W2CaA 
7/ Krakowie, ul. Floryańska 65, podlegająca nadzorowi 
yVładz szkolnych, Łsrajlm ujf? w p śsy  c o d x le n B l^  — 
Jsoby reprobowane przy egzaminach przyjmuje się za 

znacznie zirzoną opłatą. Nauki stenografii udziela Lektor I 
' Uniwersytetu, p. Henryk Nennel. Języka niemieckiego I 
nczą fachowe siły nauczycielskie Instytutu językowego 

1 Ansona, S ssk ata  p lsanU a n a  6»s6 1 5 '

Mar/pa i  szycia Kryta
300 d u ż y  cli k o p e rt, dw io w ltr in k i  rek lam o w e śc ieuuo , n a d e sz ły  do

HaSI llsfiagfistil Pal^a Sslskl.
6928 2 3

1 1 Ł . Y M
o dużjj sile wodnej (przeszło 80 IIP.) 
z calem urządzeniem, tuż pod Krakowem, 
jest do nabycia lub wydzierżawienia.

Potrzebna gotówka 120.000 K.
Zgłaszających się osobiście infor­

muje Krakowskie Biuro ogłoszeń, Kra­
ków, ul. Dunajewskiego 9, miedzy godz. 
3 a 5 po południu. ' 6343 3 3

C. H. H n n

mum pin? iiii
L  909/1. 6987

Rozprawa ofertowa.'
C. k, Namiestnictwo (Centrala krajowa dla gospodar­

czej odbudowy Galicyi) w Krakowie rozpisuje niniejszem 
rozprawę ofertową, k tóra się odbędzie w b.iurzą sekcji I 
budowlanej d m ą  2 8  w r z e ś a l ą  2926 O godzinie 10_ przed 
południem, na oddanie w przedsiębiorstwo budowy większej 
ilości domków jednoizbowych na pom ieszczeni ludności bez­
domnej w powiatach Galicyi, zniszczonych skutkiem dz:a h ń  
wojennych.

Oferty zapieczętowane i sporządzono według przepisa­
nego wzoru, wnosić należy d© g jodzluy  12 w  ^©SsEilssis 

2 7  w fześa& a 1£S€.
W  ofercie podać należy cenę ryczałtową budynku kom­

pletnie według planu i opisu bndowy wykonanego, przy po­
daniu ilości domków, którą oferent może w poszczególnych 
powuatach dostarczyć w nieprzekraczalnym' tei minie do 
końca giudnia 1 9 1 6  roku. Nadto należy podać termina, do 
których części oferowanej itosci domków mają być ukoń­
czone.

Do oferty ma być dołączone wmdyum w gotówce Ino 
papierach wartościowych w wysokości l 1/2'*/0 oferowanej 
wartości całej dostawcy.

Ogólne warunki budowy, opis techniczny, oraz odnośne 
plany są wyłożone do publicznego wglądu w biurze sekcyi I, 
c. k. Namiestnictwa w Krakowie, Czysta L. 1 6 , oraz w ciu­
rach ekspozytur budowlanych c. k. Namiestnictwa w godzi­
nach urzędowych.

C. k. Namiestnictwo zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru między wniesionemi ofertami, względnie nieuwzglę­
dnienia wniesionych ofert bez podania powodów odmowy, 
jakoteż prawo do oddania oferentowi tylko części domków 
ao wykonania z oferowanej przez niego ilości.

Kruków, dnia 14 września 1916.

Za c, k. Namiestnika:

lub nauczycielka do 10-letniej 
dziewczynki, władająca biegle 
językiem francuskim i niemie­
ckim, potrzebna na pół dnia 
(demi-place) do rodziny w Kra- 
!’owie. Zgłoszenia list. ze świa­
dectwami pod 7C509 przyjmuje 
Admin. „N. Reformy".

7000 1 3

t o & m S!8
fachowca z  zakresu galanteryi 
drzewnej do naprawy drewnia­
nych zabawek za dobrem akor- 
dewem wynagrodzeniem. W ia­
domość: L iga pomocy przemy­
słowej, ul. Strasz.iv/skiego 28.

7004 1 5

B z ik ś w , p. Tarnobrzeg, po­
szukuje urzędnika, obzmijomio 
nego 7, m anipulacją tartaczną. 
Podania z odpisami świadectw1, 
które nie będą zwrócono, na­
leży wnosić do powyższego 
zarządu. 7001 1 3

Potrzebą
3p tysięcy kor. na drugą hi­
potekę po Banka krajowym. 
Zgłoszenia list. pod £a£pQt©isa 
urzyjmuje Admin. „N. Ref.11. 

69S8

f e  i ® ,

w- Krak&tsrte
zgłoszono do biura

u l. &za:'ł? k& !. Ł>.
6901 1 3

ffiW B-M
w K ralisw ie , ui. -Stswicowska I. 3, 
d o s ta rc z a  w sze lk ich , ji-dziekotw iek 
w yd an y ch  ksiiiżek , m ap , k a ie a ila -  
rzy , a tla só w , n u t ,  p if tk io t p a m ią t­
kę w y fih łż u rn a li z m o żliw ą  szybkością  

6073 13 20

OcIrailicK
n a  p odeszw y ,' b. p ra k ty c z n e  tu z ia  
32 w  o raz p iłk i ten iso w e po leca i  w y­
sy ła  n a  p ro w in c jo  po o trz y m a n iu  gó- 
tó w k i W raź z n o n o m  ( ta k ż e  w  m a r ­
k ach ) Ł . W eiJSŹSśH g, K r a k ó w ,  u l. 
G rodzka! 26, 6753 3 10

P O K O J E
ul, K a rm e lic k a  46, I I  p i ł t t ł ,  ra 
p r a w o .  58G7 15 20

N ew a

H
N i 13

mu
z a w ie ra ją c a  szczegóJowo 

m a p k i te re n ó w : rosy jsk iego , 
fran c u sk ieg o , w łoskiego, n a  
R a łiran io  i w l l a t e j  Ani z 
d o k ład n em  oznaczen iem  po­
zy cyj w o jsk .w y ę sM e . z (Ira­
ku w n -jtt l iż sz y c h  (lu iach . 
Z a  n a d e s ic n ie m  K  l -— , lub  

za  'k a h e z k ą  w ysy ła :
Esiąjjanila 

E. t .  vm m hws& .
Ki'akóv/, Rynek !7

O dsprzedaw com  ra b a t.

6 9 7 9  2  3

Poszukuje się do większego 
rnajątKu:
S s ą i e y  z wyżs/-tm wykształ­

ci nibin rolniczem i samo 
dzielną p rak tyką .)

obeznanego z 
prowadzeniem tartaku  i ele­
ktryki, i

KaSiistiyssarza do młyna wal­
cowego z plansicntraini no­
wej konstrukcji, 2 wagony 
dziennego przemiału. Zgło­
szeniu i  odpistimi świadectw 
nadsyłać: U zn ańska, Czudec.

7005 i  6

t s i s i s s d i i
m ięsn e , z 3-ch d ań , po cen acha p rzy ­
s tę p n y ch  w ydn jo  w  dornu i n a  m ia ­
sto  „ k u c h n ia  (lontow a11. U l. S ław ­
k o w sk a  L . 14, I  p . 64DS 12 12

Upellze iiiiie
po leca  po cen ach  p rz y stę p n y c h

S-tT/ON MÓD
KRANOISZk! SACHEB

Kraków, Ftradom 27.
6706 4  *16

Płóina malarskie
Rturei|o ty p a ,  o raz  fa rb y  w  tu b a c h  
i olojo (lla a s t . - m a l a r z y ,  poi ca b. 
t a n in  f i rm a  L. Wcindli ig. Grodz­
k a  1. 23 .  6755 4  5

S . l n s !S'}?5MSI Bili
p o leca : lo k o m o ''ile  parow e, benzy­
now e, s .iiry iu so w e i ropow e, jim M ar­
n ie  p a te n to w a n e , k o u u e  i  ręczue, 
k ie ra ty , s ie w ia rk i o ry g in a ln o  rzęd o ­
wo i rzu to w e, ż n iw ia rk i a m e ry k a ń ­

sk ie  i t .  p.
P ie r w s z a  Pi a ś c i e j e w s k a  Fabryka  
mstszyn ro ln ic zych  W ichter le .

E am ó w icn ia  p iz j j im i je  ty lk o  Głó- 
v/ne z a s tęp stw o  F ra n c isz e k  A itin , 
K raków  P m ljó rze , obok Ęeśoióći (we 
w łasn e j k am ien icy ). 0502 6 5

ma do sprzedania Sas*Ką€l d ó l i s - S ls ip i© ^  
p o c a i a  S - l p . p t s t a ^ y t a  lu a S ej. S s s .a p -  
easi„ po cenie 37 K za 100 kg bez yjorka loco 

stacya Szczucin. c.gi.i n 3
Worków m a  dostarczyć kupujący; c c iiq  

kupna należy złożyć gotówką przy zamówieniu

KOTLETY
ja k o  p ro d u k t s ta ra n n ie  sp u rządzonej m iesz an in y  n a jp o ż y w n ie j­
szych ł a t w o  s tra w n y c h , sm aczn y ch , a  zu p e łn ie  d io g ia  m ięso  z a s tę ­
p u jący ch  3 k ła(ln ików ; w  obecnym  czasie  b ardzo  po lecen ia  go ino.

Wyrób krajowy. .urn 21 o
IG c z k a  do sp o rząd z en ia  6 k o tle tó w  kaszlh jf) ty lk o  70 h a l. 

W y łą c z n a  sp r /e d a ż  n a  K ra k ó w  w  sk ła d z ie  fab ry czn y m :

L  S K i i a d o w s h i y  K r ą h S w ,  B m r n ą M
Z an ió w leń ia  n a  p ro w in c ję  u s k a ts c z n ia  s ię  n a ty c h m ia s t.  

P . T . K upcom  od p o w ied n i r a b a t .  S t i e  e£s> a ś b y e i a ,

Nowy wiedsnsKiproszek do pieczy wa!
Pierv/szorzędny tov/ar, niezwykłe zalefy mający, specjalność’ 
zńłfy jak  żółtko jaja, dalej cukier wanliinowy, środek spo­
żywczy \ i t a ,  środek zastępujący ja ja  Eirola. królewską przy­
prawę do ciast, proszek ze smakiem miodu i marmolady 
malinowej, kostki gulaszowe, w drobney sprzedaży 5 łnleizy, 
poleca biuro sprzedaży EafflFJfhi Vi»a SiJtio L&wy, T e p l i is -  
ScilSisafL  —  Niech hurtownicy zażądają ofett. Rzecz oar- 
dzo popłatna. Przyjmuje się zdolnych, doświadczonych za­

stępców. 6901 2 2

s i ę
zaraz do kupna kilku domów, folwarków, kilku mor­

gów gruntu z budynkami lub bez.

K o ,

w Krakowie zaraz do ulokowania 50.000 K, 30.000 K. 
20 000 K, 12.000 K, 5.000 K.

Wiadomość w Centralnem Biurze ..,'fonnacyj- 
nem, Ssyaasliska 15, parter. 6791 3 3

£  drukarni Litecacłaei R Krakowie, g1. Jagieł!oóska L. iQ J k ą d c a  d r u k .” r o i  L .  K ,  G ó r s k i


